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Dwa symboliczne przemówienia. • Wiadomości zlewna.
C ech ą charakterystyczną życia 

politycznego R o sji je s t w czasach 
ostatnich stopniow y i system atyczny 
w zrost rep resy j, stosow anych przez 
rząd m oskiew sk' w obec je g o  poli" 
tycznych przeciw ników . W alk a  po
lityczna w państw ie sow ietów  u jęta  
została w ram y walki wybitnie k la 
sow ej. Jednym  z najuitsbezpieczniei 
szych i najpow ażniejszych wrogów 
komunizmu je s t,— zdaniem  Stalin a,—  
t zw. żywioł drobnoburzuazyjny. 
Z n an y  publicysta nn imiecki. P . Sch aB  
le i, który niedaw no w yjechał ao 
R ossji, podkreśla w jed n e j ze sw ych 
korespond ency j z Leningradu, że 
w alka polityczna w Z S S R  zaostrza 
się właśni i na „froncie drobnoburżu- 
azyjiiym "1.

1 ednym z jaskraw ych przejaw ów  
wzm ożone w a'ki k lasow ej w R o s ’ji 
je s t  w yaane przez w ładze m oskiew 
skie rozporządzenie o przym usow ej 
eksm isji z ich dotychczasow ych 
w szystkich byłych w łaścicieli do- 
mow, którym  udało się dotychczas 
zatrzym ać dla siebie w upaństw o
w ionych dom ach m niejsze m ieszka
nia edno lub dwuizbowe. Na m ocy 
tego rozporządzeń .a eksm itow ano 
przedew szystkiem  tych byłych w ła
ściciel. domów, którzy trudnili się 
liandlcm  pryw atnym , tak  że w cią 
gu ubiegłego roku w sam ej tylko 
M oskw ie pozbawi ono lokali k ilka 
tysięcy w łaścicieli pryw atnych sk le
pów i m niejszych przedsiębiorstw  
przcm yslow o-rękodzielniczych, D al
szym w yrazem  zaostrzone walki 
iclaśowe; było w ydanie rozporządze
nia o ..wzm ocnieniu nacisKu finan- 
row ego" w obec osób, trudniących 
s.ę  handlem  pryw atnym , względnie 
p osiad ających  pryw atne w arsztaty 
przem ysłow o-rękodzielnicze. O p ie
ra jąc się na tern rozporządzeniu, 
organy skarbow e Z S S R  ściągały od 
pryw atnych kupców  podatki z taką 
bezw zględnością, że liczni z nich 
zostali kom pletnie zrujnowan,,.

M oskiew ska „R abocza ja  G azeta" 
zastanaw iając się nad zagadnieniem , 
„czy w alka klasow a w Z S S R  powin
na się nadal zaostrzać", pisze: „T ak  
jest, w alka klasow a w naszym  k ia ju  
pow inna była się zaostrzyć i dalej 
będzie się zaostrzać". W alk a  ta no- 
śi i nadal nosić będzie charakter 
polityczny, bow iem , —  według słów 
„R aboczeJ G a z e ty ",— nowa polityka 
gospodarcza stw orzyła w życiu so" 
wiucluem now ą burżuazję, kułaka i 
nepm aua i że burżuazjn ta „w 
pew nych w arunkach" pom yślnie się 
rozw:ja .

Rozw ój now ej burżuazji nie m o
że być oczyw iście na ręk ę wyznaw
com  m iędzynarodow ego kom uniz
mu, posiad ających  sw e w łasne, od
rębne poglądy na problem  rozwoju 
życia gospodarczego i politycznego 
państw a. A  dlatego rząd sow iecki 
zmuszony je s t obecni'i podejm ow ać 
w alkę z tem , c c  sam wytworzył.

Cała obiegła zima m inęła w R o - 
* pod znakiem  „ofenzy wy przeciw 
ko nepm anom  kułakom ". Z a a ta 
kow ani, oczyw iście, nie pozostaw ali 
bezczyrm em i, stosu jąc ze sw ej stro
ny rep resje  w obec rozm aitych dzia
łaczy rządow ych. T a r  w ięc,— pisze 
„R abocza ja  G azeta", —  „kułacy, od
pow iadając na naszą ofenzy wę, za
b ija ją  działaczy sow ieckich, k o res
pondentów  w iejskich , podpalają gos
podarstwa zbiorow e, agitu ją prze
ciwko rządowi w kościo łach  i t. p. 
K ułacy usiłują uniem ożliw ić a k c ję  
grom adzenia zbożu, usiłują przefor
sow ać sw ych ludzi do sowi'stów. 
Z anotow ano próby obalenia dykta
tury proletarjatu  przez burżuazję 
m iejską, która um yślnie dezorgan. 
zow ała rynki i szerzyła p an ik ę".

T a k  oto, —  według spostrzeżeń 
publicysty sow ieckiego, — przedsta
wia się w chwili o b ecn e j sytu acja  
na froncie walki k lasow ej.

„R abocza ja  G azeta" pisze dalej.

„...ofenzyw ę przeciw ko nepm anom  
i kułakom  nietylko należy kontynu
ow ać, lecz należy ją  jeszcze  sp otę
gow ać. o ile nie będziem y w ypie
rać  elem entów  kapitalistycznych^ o 
ile nie będziem y atakow ać eh w 
sposób jak n a jen eig icz iiie jszy , to b ę 
dą one utrudniać nam  pracę ckoło  
budowy so< alizm u". A  poniew aż, — 
zdaniem  działacz) sow ieckich, — 
„siła burżuazji sow ieckiej tkwi w 
sile d io bn ej p rodukcji", należy w 
chwil o b ecn ej w ypow iedzieć w ojnę 
przedew szystkiem  drobnej produkcji, 
w obec której rząd sow iecki jeszcze  
przed 2— 3 laty odnosił się  naogół 
obojętn ie , nie w idząc w niej n ie- 
p rzy jac:ela, którego należy energicz
nie zw alczać.

Stalin  w spom niał niedaw no, że  
„niebezpieczeństw o restau racji kapi
talizmu nie je s t pustym  frazesem ". 
T e  słow a dyktatora m oskiew skiego 
b y ł) n ie jako  sygnałem  do zaostrze
nia walki politycznej i gospodarczej 
z ka pitalizm em  i kapitał stam i. A. p o
niew aż w ielkich kapitalistów  w R o s ji 
dzisiejszej niem a praw ie w cale, w ięc 
siłą rzeczy now a ofenzyw a skiero
w ała się praw ie w yłącznie prze ,.wko 
tak zw anej „drobnej burżuazji" i 
przeciwico drobnym  rzem ieślnikom , 
posiadającym  w łasne w arsztaty.

O m aw iając w szystkie te  zjaw iska 
w spółczesnego ro sy jsk i-g o  życ.a p o 
litycznego, „R ab o cza ja  G azeta" przy
chodź do wniosku, że zaostrzenie 
walk klaso wsej je s t  zarządzeniem  
ustaw ow em , w ynikającym  z kon iecz- 
nośoi budow ania socjalizm u w chwili 
o b ecn e j" .

Z apow iiidając dalsze zaostrzenie 
te j walki, „R ab o cza ja  G azeta" pod
kreśla, iż rząd sow :ecki przy zw al
czaniu w roga klasow ego postępow ać 
b ę d z ,; rozw ażnie i planow o.
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Następca sen. Mlaszewsifogo
¥

(Tel. od wl. hor. z Warszawy).
Państw owa kom isja  w yborcza o- 

glasza, że na m ie jsce zm arłego se
natora a-ra M iklaszew skiego wcho
dzi do Senatu  z lis ty  Stronnictw a 
Chłopskiego p. Jo zef Dudek, ro ln ik  
zam ieszkały w pow iecie lw owskim .

mm.
W A R S Z A W A , I6.1V (P at); P a i,

m inister kom unikacji, inż. A lfons 
K iih n  w yjeżdża w dn, 1? b . m. o 
godz. 23.45 do Brześcia w celu prze
prow adzenia inspekcji tam tejszych  
w arsztatów  w agonow ycn i parow o
zowych. Pow rót p. m inistra nastąpi 
w czw artek w godzinach w ieczor
nych.

Marsz. Szymński prezesem K-tu 
Zjazdu Polaków z Amaryn.
W ARSZAW A, 16.IV. { P ą t J  Mar

szałek Senatu  Szym ański p rzy ją ł 
dziś w  godzinach popołudniowych 
d elegację  Komitetu organizacyjnego 
zjazdu Polaków  z Atneryjri w oso
bach naczelnika wydziału m in ister
stw a spraw zagranicznych p. Gaw
rońskiego oraz p. L isie  wicza, k tó izy  
prosili p. m arszałka o przy jęcie god
ności prezesa kom itetu organ izacy j
nego zjazdu, na co p. m arszałek wy
raził swą zgodę.

Pociągnięcie do odpowiedzialności 
Ł „Robotnika'4.

WARSZAWA, 16.IV. (Pat). W 
związku z artykUiem  pod nagłów 
kiem : „Czy na to pozwala honor o- 
ficersk i?*, ja k i się ukazał w „Robot
n ik u " M  100 z dnia 12-go kw ietnia 
r. b„ z m iarodajnych źródeł w ojsko
wych w yjaśniają, że opisany w tym  
artykule przebieg za jścia  między o- 
ficeram i a szoferem  pod hotelem  Sa- 
voy w dniu l l - g o  b. m. nie odpo
wiada prawdzie i przedstaw iony je s t  
w ten sposcb, ze obraża korpus ofi
cerski. W obec tego sprawę przeka
zano prokuraturze woj ske w t; celem  
pociągnięcia do odpowiedzialności 
karno-sądow ej tutora wzmiankowa
nego nrtykuiu, lub odpowiedzialne
go redaktora „Robotnik?.".

Wizyty pożegnalne b. p?em. 
- Partia.

(Tel. od wł. lor. z Warszawy). ,

W yjazd  byłego prem jera B artla  
do W łoch nastąpi najpraw dopodobniej 
dziś. W  ciąg u  dnia w czorajszego 
p rem jer B a rte l składa! ca ły  szereg 
wizyt pożegnalnych. I tak  rano że
gn ał się z m arszałkiem  Se jm u  p. D a
szyńskim , z k tórym  odbył blisko 
godzinną konferencję, potem  z m ar
szałkiem Senatu  dr. Szym ańskim  i 
z dziennikarzam i w klubie spraw oz
dawców parlam entarnych.

Podczas podwieczorku prem. B ar
tel w ygłosił przem ów ieienie zakoń
czone następu jącem i słowam i:

„R ozum iem , że panow ie garb o
wali m i skórę k ażd y  w edług sw ego  
upodobania, lecz  w ychodziło m i to  
często  n a k o rzy ść , bo bez k ry ty c z 
n ego  ośw ietlenia postępow ania czło
w ieka byłyby niedobre D latego do 
panów żad n ych  żalów  nie m am , 
przeciw nie za w szystk o, czeg o  do
znałem  od panów, badzo serdeczn ie  
dziękuję. Na końcu zapew niam , że 
to  co  robiłem , że w szystK ie m oje  
działania b yły  dokonyw ane tylko  
pod k ątem  w idzenia interesów  p ań 
stw a, w łasn y ch  n ig d y ".

0  g. 2 prem jera B artla  i m ałżonkę 
' jego p. Prezydent Rzplitej podejm ow ał 

śniadaniem  na Zam ku, a w godzi
nach Dopcł. w salonach Belwederu 
M arszałek Piłsudski w ydał podw ie
czo rek 'n a  cześć d-ra B artla  i człon
ków je g o  gabinetu.

p o c f & r e i io ji i  p fem . Ś ttia łiisk ie g y  

z m k  SkMkowsriiL.
WARSZAWA, 16.IV. (P at). Dnia 

16-go b. m. p. prem jer dr. Sw italski 
przyjął o godzinie 13 min. 30 p. min. 

f Składkow skiego.

?rsm. SwitalskI przekazał niini- 
Is te rs tie  oświaty min, Czer- 

wińsKiemu.
W A R S Z A W A , 16.IV (P at.) W  

dniu 16 kv»:etnia o godz. i0.3G ra.no 
odbyło się w m inisterstw ie wyznań 

‘ religijnych i ośw iecenia publicznego 
przekazanie urzędow ania przez do
tychczasow ego m inistra p. dr Swi- 
talskiego, obecnego prezesa R ady 

, M inistrów , p. min. dr. Sław om irow i 
Czerw ińskiem u, dot>cnczasow em u 
podsekretarzow i stanu w tym że mi
nisterstw ie.

W pożegnalnem  przem ów ieniu 
zapew nił p. min. Czerwiński p. pre
m jera, że m inisterstw o ośw iaty pro
w adzone będzie i nadal w m yśl je -  

! go poczynań i linii w ytycznej i p o
lecił m inisterstw o jego  sp ecja lr j 
op iece. P . prem jer odpowiedz ał, że 
z m inisterstw em  łączą  go serdeczne 
w ięzy uczuciow e losy tego m inis
terstw a będ ą go zaw sze ywo ob
chodziły. k

Śniadanie na ezość komando^ 
to s k ie g o .

PA R Y Ż , 16/IV (P at). A dm irał 
V iolette szef sztabu m orskiego wy
da i w klubie m iędzysojuszniczym  
śniadanie na cześć komandora Św ir- 
skiego. W  śniadaniu wzięli udział z 
ram ienia am basady radca Szeizei, 
a tta ch e  w ojskow y płk. B łeszy ń sk i, 
ze stron y  francuskiej szereg w ybit
nych przedstaw icieli św iata m or
skiego. ’

Zapoczątkowanie lo
tów transatlantyckich.

PARYŻ, 16.IV (Pat). „ExceIsior“ 
podaje, że lotnicy Assolant i Lefe- 
bre przelecą dziś ne transatlantyc
kim monoplanie do Anglji, skąd 20 
bm. wyruszą do Nowego Jorku, 
poczem drogą powietrzną powró
cą do Paryża.

Pangalos stanie przed 
.sądem przysięgłych.

ATENY, 16.1V i(Pat). Gen. Pan- 
gulos ma w najbliższym czasie sta
nąć przed sądem przysięgłych w 
związku z oskarżeniami, podniesio
nymi przeciwko niemu z racji s ta 
nowisk?, jakie zajął wobec swego 
klubu w czasie ostatnich wyborów.

Pożegnanie prem. Bartla z Marsz. Hisumim
y/ A R JżLą .W A, lb.1V (P at). D nia 16 b. m. c  godz. 5 po poi. Pan 

M arszałek Piłsudsk zaprosi* do Belw ederu na herbatę  profesora K a Ł,m ierza 
B artla i w szystkich uczestników  ,ego  gabinetu oraz prem jera p. Św ital- 
skiego wraz ze wszystkim:' panam i m inistrami. Do prof. Bartla zwrócił się 
M arszałek Piłsudski’ z n astęp u jącem i słow am i:

Przemd^ieaie flarsz. Piłsudskiego
„Panie K azir ierzu! -W śród wielu rzeczy, które przeżyłem  w óstarnich 

latach, T y  byłeś tym, który m w nich n a jw ięce j pom agałeś. W śród spraw, 
których dokonałeś, zostanie jsd n a  rzecz, k tóra  je s t  aere perenmus —  to 
technika pracy peństw ow ej, która dzięiri T o b ie  stała  się znacznie wyższą 
niż daw niej. P o lska teęhnika p aństw ow a stała do niedaw na na stopniu 
tak  niskim, ze brała rozpacz, gdy b y ła  gorsza od techniki państw  naj- 
mn jjs z y c h . Pod tym względem, P an ie  Kazim ierzu, stw orzyłeś to, że 

i P o lska nieraz je s t  obecn ie  podziw iana pod względem  um iejętności rzą
dzenia. Sp otykałem  nieraz ludzi, z którym i o rzeczach  państw ow ych rozm a
w iałem , i po 7  c bie nie umiałem  się z nim; zupełnie porozumieć- Nie brali 
oni pod uw agę tego, ze z ł  T w oich  czasów  w iele odskoczyliśm y od tam 
tych dni, gdy jesz cz e  najm niejsze państw a były pod względem techniki 
rządzenia od nas lepsze. T y  sam m oże nie doceniasz T w o je j zasługi wo
b e c  państw a, a przecież państw o m oże istn ieć tylko w tedy, gdy umie się 
rządzić. W yjeżd żasz obecn ie celem  poratow ania T w ego  zdrowia, T w y ch  
nerek, ja k  m ów ią ludzie, którzy um ieją anatomii znie, po lekarsku bad ać 
ustiói. Po odzyskaniu zdrowia w rócisz do nas ja k  sw ój, ja k  kolega. N iech- 
as zginą T w o i nerw y nieenże zginą T w o je  n erk i". s

O dpow iedź prem. K artka.
W  odpowiedzi p. prem jer Bartel ośw iadczył:

. „Czcigodny P an ie  M arszałku, Szanow ni Panow ie Koledzy! Naprzód 
n aiserdeczniej, z ca łe j duszy, dziękuję za te słow r M arszałka Piłsudskiego. 
U zn an 'e  Pana M arszałka dla m nie i cna kolegów  m oich  było zaw sze n aj
w yższą nagroda za naszą p racę. Służym y w szyscy spraw ie publicznej pud 
rozkazam i P an a  M arszałka, pod jego  przew odnictw em  i życzeń .a T w o je ,
1 i 'iie M arszałku, były dla nas zaw sze świętym rozkazem . ' Pow iadam , 
,-świętynj “, gdyż odnosim y się do C iebie juko dc wodzŁ narodu z oefnem 

oboż-iństwem. Stosunek mój i  moich k o lr jy W , którzy w ychouzą 'z rz^du 
i k tcrych  .m ieniem  wolno nn ch yba to pow iedzieć, nie je s t  stosunki.:m  
podw ładnych do sw ego przełożonego, je s t  to stosunek zw ykłych ładzi 
do w ielkiego człow ieka. W ychod ząc z rządu, pragnę zaznaczyć, ze pozo
sta ję  i zaw sze jestem  gotów  do dyspozycji P an a  M arszałka na każdem  
stanow isku, które, mi P an  M arszałek w skaże i na każdem  stanow isku od
d aję Ci m oje siły, w szystkie m oje zdolności, cały  inói zapał, od d aję  T o 
bie, jak o  W odzow i Narodu. C zuję się  nadal Twoim  podw ładnym . 7  woim 
urzędnikiem  i Tw oim  żołnierzem , P an ie M arszałku Proszę, abyś to m oje 
ośw iadczenie przyjął tak  szczerze, ja k  je składam ".

Okrpady k o n f^ e ś t& ji  rięfebftije dowrej.
Z a m h rz tin ia  N iem iec.

GEN EW A. 16. IV . (P at). Na w torkow ej debacie nad sprawą rozbroje
nia oczekiw ane je s t  wielkie ożywienie. D elegacja  n iem iecka zam ierza zwal
czać program piać, zakreślony przez Loudona i domagać się będzie praw
dopodobnie przy poparciu Sowietów i T u rc ji niezw łocznego drugiego czy 
tania, pro jektu  Konwencji. W  kolach zbliżonvch do k o n feren cji panuje 
zdziwienie w związku z nadesłaną w m em orandum  chińskiem  propozycją 
zn iesienia oDowiązkowej służby w ojskow ej. W iększość uczestników  konfe
re n c ji je s t  jed n ak że pizekonana, iż zalecenia Louduna zostaną ostatecznie 
przyjęte. Podkreślić należy całkow ite porozumienie, u jaw n iające się m ię
dzy F ra n c ją  a sojusznikam i. , > '

W n icsk i S o w ia tó w  i T u r c ji .

GENEWA, 16. IV . (Pat)." Ra dzisiąiszem  posiedzenir k o m isji przygo
tow aw czej kon ferencji rozorojeniow ej aelegai niem iecki B ern sto rff zapro 
testow ał żywo przeciwko propozycji przew odniczącego_w  spraw ie progra
mu prac, dom agając się  niezw łocznego drugiego c z j tania projektu  konw en
c ji . N astępnie delegat sow iecki Litw inow  oświadczył, że p ro jekt przedsta
wiony Drzez Sow iety może rozw iązać w szystkie k w estje , zaw arte w me- 
m oraimuni niem ieckiem , przyczeru zaznaczył, że p ro je k t opracow any -rzez 
kom isję  oraz p ro jekt sowiecki w inny b y ć rozpatryw ane oddzielnie. ‘D ele
g at tureck i podał m yśl rozpatryw ania p ro jektu  sow ieckiego, chińskie
go i tureckiego przed przystąpieniem  do drugiego czytania. Po w ystąpie- 
n .ach  szeregu członków  na rżecz program u pracy  opracowanego przez ko 
m is ję , kom isa zatw ierdziła ten  program i postanow iła p rzystąp ić w dniu 
jutrzejszym , do rozpatryw ania p ro jektu  sow ieckiego.

Erzesiie&le rządowe w Austrji na martwym punkcie.
W IED EŃ , 16 IV. (P at). Wbrew oczek iw an ym  nie przyniósł dzień dzi

siejszy rozw iązania przesilenia gabinetow ego. Rokow ania pomiędzy więk
szością  a opozycją zOstały po południu zerwane, in i  w k w estji m ieszka
niow ej, ani też W in n n ycł k w estjach  nie przyszło do p̂  rozum ienia. W szy st
kie doniesienia dzienników o dom niem anyc' kandydatach r.a stanow isko 
kanclerza są —  jaK  zapew niają m iarodajne koła chrześcijańsko-socjaJne — 
tylko kom binacją. Z daje się, że przed wtorkiem  nie zapadną żadne sta
now cze rozstrzygnięcia. 1 '

■ \ • m m
D ^ s z e  m e m o ra n d a  m iie js u o ś c io ^ e .

GENEW A,, 16.IV (P a t). W ciągu  dnie w czora jszego  złożone zostały  
w se k re ta r ja c ie  generalnym  dalsze 3  nem c ja ły  m n iejszościo w e, m iano
w icie litew ski, rum uński i ch iński Na dziś zapow iedziane je s t  złożen ie 
m em orjału  polskiego, jugosłow iańskiego | cz jch o s»o w ack ieg o  tak , że ogó
łem  zostan ie  złożonych około  15 m em orjalów .

Z a m a c h  na indjk.
WIEDEŃ, 16, IV. (P at). Dzienniki donoszą z 'D elhi, że w 

nocy z niedzieli na poniedziałek dokonano zam achu na w ice
król i Indyj barona Irvinga i jego małżonką. —  Nieznani spraw 
cy rodpalili progi kolejowe oraz m ost drewniany, przez który  
rriiaf przejeżdżać pociąg, wiozący w icekróla. —  Na szcząscie  
spostrzeżono pożar, przed przejazdem  pociągu, wobec czego  
zam ach się nie udał.

Stun rolnictwa litewskiego

M inister rolnictw a A leksa  udzie
lił on egd sj prasie kow ieńskiej' i za
graniczne’ Wywiadu, w którym  scńa- 
rakteryzo vał stan rolnictw a litew 
skiego. Z  w ynurzeń min. A leksy  
wyn kŁ, e bilans handlowy Litw y 
za rok 28 zosiał z»m knięty deficy
tem , sięgsjącym  sumy 30 m iljonów 
lite w, do czego przyczynił ; ię  nieu
rodzaj dalej n iepom yślna kunjukiu- 
ra dla lnu, oraz utrudnienie n iem iec
kie orzy wywozie bydła z Litw y

Min A lek sa  nie spodziew a się, 
aby drzewo i len, które sa najp o- 
w ażiiiejszem : pozycjam i wvwozu li
tew ski :go mogły bilans handlowy 
popraw ić. L u żą  natom iast w tym  
kierunku rolę mogt, odegrać pro
dukty rolnicze, a w ięc m asło, bydło, 
skór? i t. p. Jeżeli chodzi o pro
dukcję m leczną, w te j dziedzinie po
stępy są na r izie znikom e. Na ca 
łe ’ Litw ie m leczarnie liczą 5 tys. 
członków , a z dostarczającym i do 
nich m leko 13 tys.ęcy  Liczba go- 

pr larstw  prow adzących gospodar
ką m leczną jed n ak  w zrasta i —  zda
niem. min. A leksy  —  po 3 —  4 la 
tach  należy się spodziew ać dalszych 
rezultatów . t

G dy chodzi o inne produkty rol
nicza mów. m.n. A leksa  należy się 
sta-oc, aby one w wywozie z 111-cio 
rzędnych stały się  p-erw szorzędne- 
mi. W  tym celu należy podnosić 
ośw iatę rolną.- rozszerzać a k c ję  m e- 
ljoracy jną, uporządkow ać kredyt i 
stabilizację stanu posiadania.

Są  to jednak plany dalsze. O b e c 
nie kładzie się nacisk  na kontrolę 
importu m asła, pow iększa się liczby 
’T leczerń spółdzielczych, ulepsza się 
hodow lę bydła, bud u j- się elew a
tor) , zasiadu punkty oczyszczania 
nasion i t. p D o .tej pracj ■ rnus?ą 

yc powcP.V: lao hcw cj którzy się 
rekrutu ją ze szkół rolniczych z ak a
dem ią datnow ską na czele.

W  spraw ie w prow adzenia k re
dytu hipotecznego natrafia się  na 
trudności, zw iązane z m ałym  obro
tem  pieniężnym . Z aradzić ti„5nu 
m oże pożyczka zagraniczna, o uzy
skanie kt »rej w szczęte są  juz sta 
rania.

K onkludując mm. A leksa pod 
kreślą, że L itw a przezyw a chwilę 
przełom ow ą w dziedzinie gospodar
czej. Położenie je s t ciężkie.

Ks O lszew sk i ■ o u ijrp w ia  m szę.

„Dzień k o w e ń e k i" podaje: Do
w iadujem y się. że podana w swoim 
czasie przez „Liet. Ż m .“ w iadom ość 
o  suspeudowaniu prał. O lszew skiego 
iie odpowiada rzeczyw istości. Prał. 

Olszew ski nie został pozbaw iony 
przez władze kościelne praw i przy
w ilejów  osoby duchow nej i k ilk a
krotnie po osadzeniu w kow ieńskiem  
w ięzieniu dla skazanych na ciężkie 
roboty, gdzie m a osobną c t lę , od
prawiał niszę w kaplicy w ięziennej.

K a ta s t r o f a  k o le j,w a  w S z a w la c h .
Przód kilku  dniami na dworcu 

kolejow ym  w Szaw iach u legł kata
stro fie  w czasie m anew row ania po
ciąg tow arow y. W ykoleiły  sie 2 wa
gony, z których  jed en  je s t  silnie 
uszkodzony. P rzyczyna katastrofy  
narazie nieznana.

P o ż a r  ow rętu w K ła jp e d z ie .

Onogdaj wieczorem  na szwedz
kim  okręcie holowniczym  „ldo“, któ
ry  stoi w porcie zim owym  w K ła j
pedzie, w ybuchł pożar, załodze sta t
ku udało się go jed n ak  zlikw idow ać 
jeszcze  przed przybyciem  straży o- 
gitiow ej. (E lta).

i i in a  w  pabhżu K ła jo e d y .
,W ty ch  dniach na m orzu  w po

bliżu K łajpedy zauważono pływ ającą 
m inę. Ceiem  zniszczenia m iry  pod
ję to  odpowiednie kroki. Na poszuKi- 
w anie wyprawiono pograniczny sta 
tek p olicy jny , m iny jed nak w ykryć 
się n ie udało. *

Aresztowanie organizacji 
sz p ie g o w sk ie j n a  Ł o tw ie .

RYGA 1 6 IV (Pat). W-g donie
sień pism, aresztowano na pogra
niczu łotewsko-sowieckiem przeszło 
20 osób, członków niedawno w y
krytej organizacii szpiegowskiej, 
działającej na rzecz Rosji Na cze
le tej organizacji, złożonej przewa
żn ie^  mieszkańców pogranicza, stał 
pew.en leśniczy, przv którym zna
leziono obciążającą korespondencję, 
pokwitowania i fotcgrafje.
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Ź Y C i E  GOSPODARCZE.
i R e f o ^ m a  t a r y f  f e o l f e j f l w y c h .

Dow iadujem u się że w stosunku 
do projektu  taryf kolejow ych na 
przew jz drew na, k o m .jja  m iędzy
m inisterialna poczyniła pew ne 
im a n y .

A  w ięc przedew szystkiem  oro- 
jek to w an a taryfa w yjątkow a K 7 na 
wywóz m aterjałów  tartych  nieuszla- 
chetnionych  i uszlachetnionych (poz. 
910, 921), podkładów  i ślep c r (poz. 
924), kostk i brukowe] (poz. 925) oraz 
w ełny i m ąki drzew nej (poz. 927), 
zo sta ła  skreśloną, 'kerw otnie mia i 
ona na celu częściow o reko m p en 
sa tę  podwyżki tar. 13, którą pTze.- 
prow adziła w stosunku do projektu  
te j taryfy w układzie oznaczonem
liter , „D “.

D ale j, sp ecja ln a  taryta fw3 p rze
w idyw ana jako taryfa stacy jna dla 
w ilenszczyzny (stacji kol. Whlno, 
Now. Sw ięciany, d."dziszki, -U tna, 
B ieniakow ice , Budslaw i Jaszuny) 
zosta ła  rozszerzoną i usta e n ą  jak o  
taryfa  terytorialna, ob ejm u jąca  
teren  ograniczony oc południa lin ją 
kolejow ą: G rajew o, B iałystok, Cze-^ 
rem ch a, B iześć  N/Bugiem, Z ab in ka 
i M ikaszew icze. ?V obec zaś skreśle
nia taryfy K-, — dla w ew nętrznych 
przew ozów  na tym teren ie  przezna- 
czą  taryfę K* znacznie niższą do K 7,

Z  taryfy 13 przeniesiono do ta- 
rafy K l3 fryzy i klepki nieobrobione, 
dokonano w ięc pew nego obniżenia.

K opalniaki (poz. 904) i słupy teL 
(poz. 905) przy wywozie przez porty 
zostały przem esone z taryfy 13, i K^ 
do taryfy K ?, nastąpiło • w ięc i tutaj 
pew ne obn iżen ie ."

Na tern w yczeipu ją się zast dni- 
cze zmiany, poczynione w projekci e 
B K T  przez K om isję  m iedzym iniater- 
alną.

P o dokonai iu tych  przesunięć, 
B K T  kolejow ych  je s t zadanie, że 
globalna zw yżka taryf na przew óz 
drew na nie przekroczy 21 —  22°/o. 
O czyw iście, spraw a zw j’Ł~i taryr 
drzew nych nie m o ż ; b y ć uw ażaną 
za załatw ioną przez to lub m n t wy
rażenie opinji 3 . K . T . Czynniki 
gospodarcze, zainteresow ane w tych 
taryfach, zm uszone są rezerw ow ać 
ostateczn e ustosunkow anie się do 
pro jektu  B K T  do chwili, gdy będ ą 
m iały przed sobą p ro jekt tych  taryf 
w form ie skończonej. Jed n ocześn ie  
przy pcm ocy tych  orgam zacyj za
w odow ych przeprow adzają w łaśnie 
obliczenia kalk u lacy jne , iby się 
cyfrow o zorjentow&ć, w jakim  stop
niu ostatn ia konstru kcja  taryf drzew 
nych, po zm ianach kom isji m iędzy
m inisterialnej będzie oociążała  drew 
no. Z ap ew ne na najbliższem  p osie
dzeniu kom isji taryfow ej państw , 
rady k o le jow ej, która m a się odbyć 
dn. 18 b. m., sprawy te  będ ą m og
ły stać się przedm iotem  dyskusji. 

{Drewo polskie N r 7/29).

Fragmenty polemiczne.
P rzyzn aję  praw idłow ość w yko

rzystania przez p. wata m echanicz
nego błędu, popełnionego pi^eze- 
m nie w dziedzinie szekspii ologji. 
N iech już p. C at ma i tę  saty sfak cję , 
że pozwoliło mu to zarzucie mnie 
nieznajom ość treści „K ió  e L eara . 
Z naczr. e m niej natom iast skuteczne 
Łą jeg o  inne parady i :ię c 'a  p ole
m iczne (Słow o z dn. 16 IV  r. b.)

> Jeżeli p Cat. m ów iąc, ż -  „lud 
nie chciał pow ierzać mand? ów d e
m okratom ", m iał na myśli dem okra
tyczną in teligencję pots^ą w ogóle, 
to  rów nież nie m a racji. Lud nie 
chciał, jeże li szł 1 ona uod w łasną 
3rm ą, pod firm ą ..oem okracji , I *- 
niew aż ją  bezpośrednio znał ma o, 
a  firmy nie rozumis '• L ecz  każdy 
taki dem okrata dość .i.w o uzyski
wał m andat z rąk partyj ludowych. 
Nie było to naw et dla niego akiem s 
odstępstw em  od sw egó credo poli
tycznego, lub kom prom isem .

Program  dem okraty polskiego 
z przed lat 10-ciu był zaw szę je d 
nocześnie ludowym. Jeżeli chłop lub 
w y ro om * podm iejski głosu je na de- 
m okrałę, to m oralnie tu je s t  w szyst
ko  w porządku. Nie je s t  tak nai o~ 
m iast, kiedy tenże w yborca oddaje 
sw ój głos konserw atyście, w ystępu
jącem u  przeciw ko reform ie rolnej, 
pow szechnem u głosow aniu, u ezpie- 
czeniom  społecznym  i t o. D >usz- 
czać  szeregi stronnictw  „ludow ych" 
zaczęli dem okraci w tedy. k.edy 
w ca łe j pełm  wyszła na pow ierzch
nię nie k ręp u jąc s.ę  niczem  dem a
gogia, ciasno ść i egoistycznosć celów  

i pożądań przyw uJców  tych partyj.
T a k  się też zakończyła v ileńska 

p róba w spółdziałania dem okratów  
z ogolno - polskiemu stronnictw am i 
ludow em i, dokonana andezas w ybo
rów do Sejm u w r. 1922-im.

K onserw atysta  polski (zupełnie 
co  innego konserw atysta angielsk.) 
m ógł uzyskać dotąd m andat w dwo
ja k i sposób: jak  > czyjś dar, lub
drogą kupna (nie przeczę, że ta

druga droga znana była i poszczę" 
gólnym dem okratom ). E n d ec ja  sprze" 
daw ała m andaty konser wastom (i to 
za grube pieniądze), Jed yn ka je  
zaofiarow ała trh bezinteresow nie.

T y ie  w kw estji „niew dzięczności 
ludu“ względem  tych, k órzy za jego  
praw a w alczyli. T e ra z  przechodzę 
do drugiego c ięcia  polem icznego 
p. C ata.

Nie w ym agam y od p. p. i " ita l
skiego i Sk ład kow sk:ego żadnych 
nadzw yczrjnych  czynów  w dziedzi
nie polityki narodow ościow ej. Nie 
dla te j polityki są oni u steru rządów. 
W ystarczy , jeżeli u trzym ają dobrą 
kon junkturę dla niej na przyszło" , 
na co przec,-eż m ożna liczyc. N ie
słusznie zresztą p. Cat identyfikuje 
politykę narodow ościow ą z polityką 
w schodnią. P .erw sza jes t b . ważnym 
eiem ęnt^m  drugiej, ale to nie to 
sam o *

Nie dość rozum iem  dlaczego odo*. 
p.p. Sw italskiego i Składkow skiego 
w ym ienia p. C at hr, P otock iego. Przy
puszczam , że ma na mys Ii p. Franc. 
P o to ck ieg o , dyr. dep w yznań P . C at 
m a zupełną rację , jeże li chcc przez 
to pow iedzieć, że zagadnienia w y
znaniow e stanow ią niezm iernie ważną 
podstaw ę dla pow odzenia w ielkiej 
polityki polskiej' na w schodzie. A le  
ani p. Fr. P otocki, ani ktokolw iek 
inny niew iele zdziałają dopóki de- 
part, w yznań wisi w roli kopciuszka 
przy M in. W . R . i O . P., na którego 
czele  s to ją  niezaw odnie znako
mici ośw iatow cy, lecz zupełnie obcy 
kw estjom  wyznaniow ym . Dop aki de
partam ent ten  n ie zostanie p rze
kształcony na M inisterstwo (choćby 
na pew ien czas), lub conajm niei dy
rektor jeg o  nie uzyska stanow iska 
w icem inistra oraz w iększej sw obody 
działania w swoim resorcie , dopóty 
zagadnienia w yznaniow e, polityczr ie 
najw ażniejsze, m e zostaną pom yślnie 
rozstrzygnięte. W izęd^i e ich na pierw
szym m iejscu  sto: spraw a Cerkw i
P raw osław nej. Stoi ona w dalszym

Opinjs fa o cu sp e  o konflikcie 
polsko-litewskim.

„Laisvas Ż o d is" (czasopism o li
tew skie, w ydaw ane w Berlin ie) za
m ieszcza szereg  opinij w ybitnych 
francuskich poi tyków  o konflikcie 
polsko-litew skim ,

Jatąues Bardoux (człon ek  A k ad e- 
mji francuskiej) podkreśla, że przy
szłość państw  bałtyckich  leży w ich 
w zajem nem  porozum ieniu i w utw o
rzeniu jed nolitego  bloku państw  b a ł
tyckich . Bardoux w ypow iada rię  da
le j za fed erac ją  Polski z Litw ą. W -g 
niego tylko w spólny dla obu par stw 
prezydent i unja celna mogą w pły
nąć na ustabi izow anie się  stosun
ków  polsko-litew skich. S to licą  tych 
państw  sfederow anych —  zdaniem  
au tora— w :'ino być W ilno.

D Ormesson podziela w zasadzie 
w ytyczne, w ypow iedziane przez J. 
Bardoux, przyczem  podkreśla k on ie
czność utw orzenia bloku państw  
bałtyckich , a to w celu  unieszkodli
w ienia R o sji i N iem iec.

Augustę Gauvain  (p oseł i redakt. 
„Journal des D e b a ts") zaznacza, że 
L ig a  Narodi ,v pow inna użyć w szyst
kich śiodków  w kierunku zm uszenia 
!_.itwy do w ypełniem a w ziętych na 
siebie w G enew ie zobow i \zań w zglę
dem  Polski i R ady Ligi.

Jacąues Bainville podkreśla k o 
nieczność porozum ienia poisko - li
tew ski egu i uwypukla długie w spół
życie Polski z Litw ą, w spólnie prze
żyte przez nie troski i cierpienia, 
zaznaczając, >2 ppm,twa te  m ogą 
istn ieć ty K c  we w zajem nej od sie
b ie w spółzależności. „Przeciw polska 
polityka Litw inów  m a cech ę obłąka
nia. Jeśli poi tyka ta nie ulegnie 
zm ianie, będzie to dow edem , że L i
twini dążą do sw ojej zguby. T y ’ko 
nieprzyjac ele Litw y, będący r iw - 
nież nieprzyjaciółm i Polski, m ogą 
z tego powodu cieszyć s ię". W  k o ń 
cu Ba.nville podnosi n iebezp ieczeń 
stwa zag rażrjące  państw om  b a łty c
kim ze strony R osji, przyczem  pod
kreśla, że w cićrięte m iędzy R o s ję  i 
N iem cy—P olska i Litw a, p ołączone 
u n ją  —  n ajlep ie j potrafiłyby bronić 
sw ych interesów .

Ekspose min. Matuszewskiego.

S I E W M I K I
R Z Ę D O W E , R Z U T O W E  I DO 
N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H

p o l e c a

Zygmunt Na grodzki
Wilno, ul. żawalna 11-a.

w ego życia gospodarczego T o  t< 
ch oć każdy członek rządu winien 
m ieć sw obodę w ykonania budżetu, 
stanow iącego podstaw ę pracy, za 
k tórą  on je s t odpowiedziulny, będ ę 
je a n a k  obserw ow ał pilnie konjunk
turę i akcentow ał ew entualną k o 
n ieczność zmian, k tóreby w ym agały 
odstępstw a od przew idzianego planu 
w kierunku przykrego, lecz ni =zbęd- 
nego państwu zm iejszenia w ydatków.

B rak  dośw iadczenia w pracy 
skarbow ej, z czego zdaje sobie spra
wę, stw arza w m ojem  ‘ osobistem  
ustosunkow aniu się do adm inistro
w ania grosz sm państw ow ym , zdwo
jo n ą  ostiożność. B yć n .oże jednak, 
że tam , gdzie chodzi o rozp oczyna
nie zam ierzonych prac, p ociąg a ją
cych  zobow iązania na przyszłość, 
lub o bezpośrednie zaciągan e no
w ych zobow iązań, tam  ostrożno ie 
m oja  będzie niekiedy pożyteczna.

<To co  pow'eazis;,łem panom , do
tyczy działalności M inisterstw a Sk a r
bu, jako  poborcy i adm inistratora 
piem ędzy państw ow ych, inne b o 
wiem dziedziny pracy M inisterstw a 
Skarbu połączone są  z z tkresem  
prac innych m inisterstw gospodar
czych, lub rządu jak o  całości. Nie 
m ieisce tu zatem  i czas m ówić o 
nich.

Rów now aga „ budżetu, oszczęd 
ność przystosow ana do realnych 
możliwość kru’u —  te  bazy, o k tó 
rych m ówiłem panom  przed chwilą, 
są  praw dam i elem entarnem u W iem , 
że trudność leży n ietyle w pojęciu  
prawd takich, ile w ich k o n sesw en t- 
nem  stosow aniu. C hcę panom  o- 
św iadczyć, że w ytężę ca łą  m oją e- 
nerg’ę i d ecyzję , k tóre j mi nie 
zbraknie, aby te j trudnej, choć 
prostej rzeczy dokonać. Jestem  p e
wien, że panow ie uczynię, to sam o. 
W  ten sposób uda się  nam może 
osiągnąć to, co je s t niew ątpliw ie 
wspólnym naszym  celem : „obsłużyć 
dobrze i uczciw ie państw o na ’ego 
odcinku skarbow ym " B ęd ę szczę
śliwy, jfcśL uda się mi przytem  o- 
siągną także to, co jest jedynym  
celem  osobistym , ja k i mam, p od e j
m ując tę p ia cę : osiągnąć szacunek 
ludz k ł órzy obdarzyli mn e zaufa
ni :m, „szacunek sp ołeczeństw a i 
szacunek panów.

T

W gościnie u literatów 
żydowskich. ‘

W ilno je s t  jed nem  z ważni siszych 
centrów  żydow skiego życ>a literac- 
ko-naukow ego m etyłko R zeczy p o
spolite j i nietylko Europy. N iestety 
najm niej bodaj wiedzą o tem  sami 
w ilnianie, ściślej: znaczna 'eh, n ie— 
żydow ska —  w iększość, ty je m y  tu i 
pracu j smy nie w iedząc ‘po za ni - 
licznem i w yjątkam i), że ocąk  piyn.e 
szeroKą i wartką rzeką bu jne życie 
um ysłow e w ielkiej części obyw ateli 
tego m a sta ; z rzadka dochodzą nas
0  tem  niew yraźne słuchy.

Sobotn i w ieczór pozw ala przy
puszczać, i  stan ten zm ieni się na 
lep sze. Sądzim y, że est on p ocząt
kiem  w zajem nego zbliżenia się i p o
znaw ania obu społeczeństw  polskie
go i żydow skiego w W ilnie, dotych
czas m urem  w zajem nych uprzedzać
1 zadaw nionych uraz przegrodzo
nych. A  przecież m e m oże być :y- 
cia  bez w spółżycia, takiego czy in
nego, zw łaszcza w o b ecn e j dobie 
gdy to życie tak szybkiem  płyn 'e 
prądem , a św iat s ta je  się coraz cia- 
śn ie jszy . R zecz  oczyw ista, w wspól
nym  in teresie obu stron leży waru
n ek  —  aDy to w sp 'tż y cie  było j_k - 
na jlep sze

W ubiegłą sobotę zatem , o godz,
20-e j odbyło si?  w lokalu żydow 
skiego P. E . N. Clubu w W ilnie 
przy ul W . Pohulanka 18, zuinicjo- 
w an s przez tenże zebranie, na k tó 
re przybyii przedstaw iciele Zw . Z a 
wodowego L iteratów  Polskich  w 
W iln ie  w osobach  p.p. Heleny Ro

mer, Św:Dor'zeckie), Walerjana Char- 
kiew hza , Witolda Hulewicza, Tadeu
sza ŁopalewsMego, Jerzego Wyszokiir. 
ski~go, Wi fetor a Piotrowicza i  Józ ifa  
Batorowi.cza. Z  innych gości zauw a
żyliśmy p. dyr. Studnickieao oraz p. 
K onserw atora i nacz. wydziału sztu- 
k ’ w w oje wódz tw e  Lorentza z m ał
żonką, oraz p. dr. KuHkowsJcą.

L iczni s przybyli przedstaw iciele 
sp ołeczeństw a żydow skiego. P oza 
członkam i P . E . N. Clubu byli człon
kow ie Zw . L iteratów  Żydow skich, 
Syndykatu  D ziennikarzy i kilku ra 
dnych.

Z ebran ie zagaił w im. P . E . N. 
Clubu je g o  orezes red. „W ilner T o - 
gu “ p. Z. Rrisin, w krótkich  sło
w ach w yrażając radość z pow odu 
tego spotkania w zajem nego litera
tów  żydow skich i polskich, oraz na
d zie ję, że stanie rię  ono punktem  
zw rotnym  w w spółżyciu jed n ych  i 
drugich, początkiem  ; w zajem nego 
zbliżenia i poznania.

N astępnie przem ów ił p. Max EryTc 
członek P . E . N. Clubu, znany kry
tyk literacki, w ybitny znaw ca lite
ratury zarów no polskiej, lak żydow 
skiej oraz szersgu innych obcych. 
A utor szeregu pow ażnych prac z 
dziedziny literatury p olsk .e j, w ję 
zyku żydow skim  naD:sanych. P o ia -  
tem  autor pom rikow ego dzieła— hi
storii literatury żydow skiej. P o d a je 
my ,ego przemów enie w streszcze
niu i w yjątkach .

M ów ca na w stępie pow itał pol- 
sk :ch gości dzięku jąc m za przybycie 
i o b iecan e referaty , poczem  mówił:

„Statut m ędzycarodow ej F e d e 
rac ji P . E . N. Clubów głosi, że na- 
czelnem  zadam sm ;ch jes t zbliżenie

ciągu  b. ź —  n ap ew n o  .lie 7 winy  
d y rek to ra  d ep artam en tu . * *

P . C at dopatru je się następnie po
dobieństw a w upodobaniach m oich,
i p. B o ch eń sk ieg o  na kw cstje  ustro
jow e. U podobań p. B ocheńskiego  n ie
stety  nie znam, co do m cicji to 
pow tarzani: w p ro jek cie  Jedynki sa> 
głów ne zasady politycznej dem okracji: 
pow szechne głosow anie, prawo usta
w odaw stw a i kontroli gospodarki 
rządu przez parlam ent, polityczna od
pow iedzialność rządu w obec Sejm u, 
u jęta  we właściwe ram y. Jeżeli upo
dobania p. B och eń sk iego idą w tym 
sam ym  kierunku, to bardzo rad je 
stem , że mam tak  podobno obiecu 
ją ceg o  politycznego w spółw yznaw cę.

Z ak o ń czen ie  repliki p, C ata je s t 
niew ątpliw ie b. cenne. W ym iany 
zdań pom iędzy nam i na ten  tem at 
nie uwążam za zakończoną, choć 
w arunki chwili b ieżące j nie są dla 
n iej szczególnie sp rzy ja jące . Z dol
n o ść  do V . m prom isów  je s t  warun
kiem każdego zbliżenia, a wszelki 
radykalizm  te j zdolności posiada 
n ajm niej Rów nież radykalizm  kon
serw atyw ny.

Testis.

ludzi pióra w szystkich narodow ości 
w im ię w spólnych interesów  oraz 
współpj acy in telektualne; narodów  
śwmta. W ieczó r dzis ^jszy je s t  tedy 
w yrazem  idei n aczeln ej ruchu P, E . 
N. Clubow ego. N iem niej jed n ak  pró
by naw iązania kontaktu  pormędzy 
literatam  polskim i i żydowskim i s ta 
ły się kon ieczno ścią  p alącą  w obec 
zgoła niem ożliw ego stanu dotych
czasow ego, gdy splot różnych w a
runków i przyczyn wytw orzył sztu
czną p rz e p a ś : pom iędzy literaturą
polską a żydow ską, gdy żydow scy 
i polscy ludzie pióra nieomul nigdy 
się nie styka ją  i każdy w ieczór w 
rodza:u dzisi"js7ego sta je  się jahgdy- 
by podróżą w nieznaną i do ić eg 
zotyczną krainę.

Stan  taki je s t  zgoła niemożliwy 
i dziiti, bow iem  mimo w szystk o zbyt 
w iele nas łączy, nas artystów  pol- 
sk’cb i żydow skich. Ł^ czy nas prze
dew szystkiem  to sam o tw arde prze
k lę te  i b łogosław ione rzem iosło, ten 
zawód pełen zawodów. Tw orzym y 
’ak w szyscy literaci, m e tylko dla 
narodu naszego, a l t  dla ca łe j lu
d ności". 1

T u  następ  nje szereg porów nań i 
przykładów . N ajbard z.e j lokalne p o 
ję c ia  i sym bole zaw arte w dziełach 
pisarzy różnych narodow ości świata 
są  jed n oczę .r. e sym bolem  całe j
ludzkości G d y b y  tak  n e było...
czem u p oeta  żydow ski J^enigsberg 
pracuję szereg lat nad przekładem  
P an a T ad eu sza na języ k  żydowski, 
czem u Francuzi tłóm aczą Srołom  
A lejcherna w gw arze alzacko-fran- 
cu sk ie j"?

„A le literatów  żydow skich i pol
skich łączą  i inne w rzły i więzy,

\ 7 A R S Z A W A , 16.IV (P at) Nowo- 
m ianow any kierow nik m inisterstw a 
skarbu p. Ignacy M atuszew ski wy
głosił w dn. 16 b. m., to je s t w dniu 
o b jęc ia  przez siebie urzędow ar a, 
do zgrom adzonych dyrektorów  de
partam entów  i dyrektorów  in sty tu c ji 
podległych  m inisterstw u skarbu na
stęp u jące przem ów ienie:

Panie w icem inistrze, panow ie! 
P rzy stęp u jrc  do kierow ania resortu, 
z którego p racą dotychczas styka
łem  się sporadycznie tylko i zaale- 
k c , czu ję się w obow iązku powie^ 
dzieć panom  w kilku zdaniach, ja k  
p racę tę pojm uję i ek zam ierzam  
się do niej odnosić. Jak o  kierow nik, 
nie zaś m inister, pow ołany do sp eł
nienia określonych zadań i w okre
ślonym  term inie, je ś li wog< le okre
ślenie term inu przy zjaw iskach tak 
złożonych jak  ek o n o m iczn i i poli
tyczne je s t  rzoczą możliwą, tem - 
bardziej ch cę, aby zapoznali się pa
now ie z m etodą, ja k ą  stosow ać za
mierzam.

U stępu jący  rząd p. prof. Bartla, 
podobnie, jak  poprzednie od roku 
1926 działaiące rządy, zostaw ia po 
sobie skarb zasobny, kasy pełne, 
w aiutę ustabilizow aną. T e m  sam em  
działalność rządów  poprzednich, w 
których tak  długo tek ę mmistra 
skarbu pi istow a! p. C zechow icz, daje 
nam  wszystkim  n a jcen n isjszą , gdyż 
na praktyce opartą w ytyczną. T rz y 
m ać się zatem  będziem y w skaza *, 
k tóre okazały swą skuteczność uni
k ać  w szelkich gw ałtow nych, przez 
życie nie w skazanych zmian.

G łów ną troską, ja k a  przyśw iecał i 
działalno .ci skarbu w tych chlub
nych dlań latach, o których mówi
łem , a która, wierzę, stała  się zasa
dą nie do obalenia w przyszłości, 
była  równowaga budżetowa państwa. 
Rów now aga budżetow a opiera się 
na stosow aniu nietylko przez M ini
sterstw o Skarbu, ale przez w szyst
kich, którzy adm inistrują pieniEjdzem 
skarbow ym , sta łe j i czujnej oszczęd 
ności. M ówię „czu jn e j", g a jż  w ży
ciu gospodarczem  każdy n ajlep iej, 
n a jstaran n ie j opracow any plan musi 
być dostosow yw any 'n ieustannie do 
w ciąż zm iennej konjunktury ek o 
nom icznej, zależnej nietylko od nas, 
ale przeaew szystkim  od tysiąca zło
żonych czynników  m iędzynarodo

Pomysłowy wywóz mąki do Rosj-
(Telef. od własn. horesp. ze Słołpców).

Od dłuższego czasu na stacji w Sto lp cach  d aje się zauw ażyć silne 
w zm ożenie ruchu w przesyłkach  pocztow ych do S o f ii  sow ieckiej. Są  to prze- 
ważr. e paczki wagi J o  5 kg., zaw ierające m ąkę. Przez ręce  stołpeckiego 
przędu pocztow o-celnego przechodzi dziennis takich  p aczek  do 500 sztuk.

Jak  się okazuje, wzm ożenie w przesyłkach  pocztow ych w yw ołane 
zostało nie tylko brakiem  artykułów  spożyw czych w R osji, ale rów nież 

. okolicznością, spow odow aną rozporządzeniem  m inistra skarbu, nakłada- 
ją cem  w ysoki ; cła  na w yw ożoną zagranicę m ąkę. Poniew aż rozporządenie 
to nie obejm u je przesyłek pocztow ych, p om ysłov : kupcy w ten sposób 
obchodzą w spom niane rozporządzenie, że m iast przesyłać m ąkę do R osji 

* w agonam i i p łacić olbrzym ie cła rozsypują ją  do m ałych p aczek i w ten  
sposób za oipłatę tylko porta zasila ją  m ąką rynek rosyjski

BIAŁORUŚ SOWIECKA.
a, J r

Industrjaiizacjń.
W  myśl w ytycznych p ięcio lein ie- 

go plonu ndustrjalizacji, rada gospo
darstw a ludow ego B S R R  zam ierza 
w ybudow ać w m. O rszy olbrzym ią 
fabrykę przetw orów  m ięsnych. K oszt 
m aszyn buclowli w yniesie około 
2Y2 m iljona rubli. W  fabryce te j ma 
b yć rzeźnia, wytw órnia bekonów , 
konserw , chłodnie i t. d. Oprócz 
fabryki w C rszy , w tym  samym 
czasie kosztem  1 m iljona rubli zo
stanie w ybudow ana druga potężna 
fabryka— hodowla drobiu i centrala 
skupu ja j z now oczesnem i urząd: e- 
niam i, przystosow anem i do produ
kow ania towaru w yłącznie dla ryn
ków  zagranicznych.

420.000 zl. wygranym w luterji

Pożar wsi Pocz5powo.
W  nocy z dnia 15 bm. w domu K onstantego B ejduua we wsi F o- 

czepuw o powiatu now ogródzkiego w skutek wadliwej konstrukcj kom ina 
w ybuchł pożar. P iom icm e przerzucone zostały wiutrem na sąsiednie bu
dynki tak, że w rezultacie pcs_wą pożaru padło 7 gospodarstw  wraz z ży
wym i martwym inw entarzem .

Straty w ynoszą kilkadziesiąt tysięcy  złotych.

W A R S Z A W A , 16/1 \ (P at). Dziś
w ostatnim  dnii ciągm enia ej JóE 
terji państw ow ej głów na w ygrana w 
kw ocie 20000 zł. padła na Nr. 24.504 
Poniew aż je s t to najw yższe w ygra
na w ostatnim  d n u  ciągnienia, prze
to rów nocześnie przysługuj w ygra
n ej prem ja w kw ocie 400 tysięcy 
złotych.

N O W O ŚC I W Y D A W N IC Z E .

—  Oftatni (3-e i) ni>mer rr ieslęcz- 
rtifca „Wiedza i Życie'', pośw : c c o n e -  
go popularyzacji w iedzy oraz s a m o 
kształceniu , inauguruje niezm iernie 
c iekaw a p raca p. dr. A nny I) n~ 
kow skiej p. t. Tragizm  „entuzjastów  , 
w k tóre j au lorka przedstaw ia wyni
ki swych badań nad działalnością w 
latach  1840 — 48 grupki kob iet z 
N arcyzą Z m ich cw ską na cz< le.

W  następnym  artykule zastana
wia się dr. A leksand er H ertz nad 
p o jęciem  „grupy sp o łeczn e j", no- 
czem  przeprow adza gruntow ną cna- 
rakterystyk ę szeregu najw ażniej
szych grup w społeczeństw ie.

W y czerp u jąca  p raca  p. dr. I. W- 
K osm ow skie’ zapoznaje czytelników  
w oparciu o króthi rys historyczny 
E ston ji z obecnym  stanem  państw a 
tego tak pod względem  krajoznaw 
czym , ja k  i kulturalnym , przyczem  
w ywody sw e Ilustruje autorka sze
regiem  d oskonałych  zd jęć fotogra
ficznych.

W krótkich szkicach bibliograficz
nych p ized staw iają  dr. St. L enkew - 
ski przegląd tw órczości naukow ej 
prof. T a d eu sza  Z ielińsk iego oraz 
prof. W . M. K ozłow ski charaktery
stykę życia i działalności znakom i
tego czesk iego m ęża stanu W a cła 
wa Klofacza,

O bok bogate ja k  zaw sze i inte
resu ją ce j kroniłd najnow szych b a
dań, odkryć i rzeczy ciekaw ych w 
dziedzinie techniki i przyrody oraz 
obszernego działu spraw ozdaw czego 
zam yka num er now ow prow adzona 
Poradnia B ibliograficzna, k tórej ce 
lem  je s t zaznajom ienie szerokich
w arstw  inteligencji z w spółczesną 
literaturą p erjodyczną przez krótkie 
streszczenia pom ieszczanych w pis
m ach naukow ych artyK u’ów, mogą
cych  służyć pom ocą w uzupełnieniu 
i pogłębieniu  w ykształcenia ogól
nego.

S Z K O Ł A  F I L M O W A
, „ , i / w .  A r t .  S z t .  ? i i f t r  w  W ilnie 5B

i od dnia 1 kwietnia do dn. 1 maja przyjmuje zapisy na rok szkolny 1929.
S e k retarja t czynny codziennie od godz. 11 —  l i 5  —  8  w lokalu szkoły ul. O strobram ska 27. £  |

oprócz doniosłej spraw y sztuki, któ
rej w szyscy służym y. t dwis1o nad 
nam i to sam o niebo, otacza nas ten 
sam krajobraz. N iedaw no opuścif 
W ilno p oeta  żydow ski K ulbak, je s t 
to najbardziej natchniony piew ca 
Z  emi W ileń sk ie j od czasów  M ic
kiew icza. W ielici pow ieściopisarz 
nasz, Szołi/m A sz, wyraził się k ie
dyś, i e  W isła przem aw ia do niego 
po żydowsku. Nie oznacza to, że 
W isła  zżydziała, a le że już głęboko 
i na czasy w ieczne zrosła się  ze 
św iadom ością ludu żydow skiego w 
P olsce . Z am ieszku j my P olacy  i Ż y 
dzi ten  sam dom. Jw iad o m ie i pod
św iadom ie urabiam y się w zaiem rie. 
L iteratura żydow ska wieku dwudzie
stego pozostaw ała pod ! Inym wpły
wem  W yspiańskiego, Ż erom skiego, 
K onop nickiej, Ż uław skiego. O pseu- 
do-M esjaszu , Sabam i Z ew i napisali 
dram aty: A sz i Żuław ski, a scen a
żydow ska stopiła oba utwory i gra 
kom binow any utwór A sza Ż uław 
skiego. W pływ  literatury żydow skie; 
na polską był dotycnczas z powodi: 
szranek jęzjakow ych znikom y Żyd 
i-ednak i sprawa żydow ska stE za
przątali polskich lud>.i pióra od M iko
ła ja  R e ja  i Sk arg ’" (następ ują liczne 
przykłady).

W  ok -esach  rom antycznych Żyd 
je s t m otyw em  ejpizodycznym, w ę
glem kreślonym  w literaturze pol- 
sk ;e j, w okresach  realistycznych i 
pozytyw istycznych rośnie natom iast 
zain teiesow anie artysty polskiego 
dla ludu żydow skiego. W edług wie
lu oznak stoim y jed n ak  w obec o k re
su now ego pozytyw.zm u w hteratu- 
rze połslriej, w obec okresu now ej 
rzeczow ości, okresu w ym agającego

głębokich  studjów  rzeczy wisł ośc pol
sk ie-' Do te j rzeczyw istości i my na
leżym y, 3 m iljony Żydów R zeczy 
pospolitej. Z e  zdziwieniem  konsta
tu je  przeto literat żydowski, jak* 
g łęboka obo jętn o ść  cech u je  jed n ak  
jeszcze  pisarzów  polskich w obec li
teratury żydow skiej, ja k  znikom e są 
wihdomoścż pos.adane przez litera
tów  polskich o sztuce żydow sk:ei 
A  przecież lite .atu ra zydow ssa iest 
bez  poiów nam a doskonalszem  spra
wozdaniem  o życiu iyd ow skiem , niż 
m owy polityk >w, a -t j’Kuły gazet, 
spraw ozdania re fererto w  wszelk ego 
D ochodzenia. Sztuka je s t w ierną rze
ką, praw dę głosi czasem  wbrew 
w łasnej woli, rany obnaża i koi roz
paczliw ą m iicscią— m ieliby w ięc li
teraci polscy dobrow olnie zrzec się 
i uciec od te j tw ard i. prawdy życia 
żydow skiego, k tórą  d a je  literatura 
żydowska?

Boli nas to zw łaszcza z tego po
wodu, że nigdy jeszcze  literatura 
żydow ska nie os-ągnęła tak w spa
niałego rozkwitu, ja k  w dobie o b e
cn e j. Dram aty nasze „D ybuk", „Dzień 
i n o c" (A nskiego), „G olem " L ejw i- 
ka, ,,Bóg Z em sty " A sza obiegły 
w szystkie niem al scen y św iata. Pow 
stał poi eżny zastęp poetów  żydow - 
slcieh. i.a rz y  sie nad niebem  żydow
skim proza A sza, O patcszu , lergel- 
sona. Szerzy się u narodów  E urcp y 
naw et pew na „m oda" utworów ży- 
dow sH ch. T e a try  żydow skie były 
rew elac ją  w Berlrnió i Paryżu. K w i
tnie żvd->wska krytyka literacka i 
badanie historji literatury żydow 
skiej. 100.000 egzem plarzy b iją  dzien
niki żyd. w arszaw skie, a 400.000 
egzem plarzy w yrzuca codzień prasa

w języku  żydow skim  w A m eryce 
Nie chcielioyśm y rozdm uchiwać 

tak prostego, zw ykłeco faktu, że lu
dzie pióra różnych narodowi sc- w 
jed nem  m ieście postanow ili b liie) 
się zapoznać i zeszli się na współ- 
nym w ieczo-ze. M am y lednak wra
żenie, że in icjatyw a Z w ią7ku L ite 
ratów  Polskich  oraz P . E . N. Ciul iu 
Żyd. w W ilnie przyszła w porę od
pow iednią. B y ć m oże fakt ten  tak 
drobny stanie się początkiem  ruchu 
w iększego zderzeń bardziej donio
słych. „Concordia res paivae crescunt", 
a concord.u  dobra wola j eRt P rze
cież hasłem  w ieczoru dzisiejszego.

Po nagrodzonym  za sw oje p tze- 
m ów ien ie ' hucznem i oklaskam i p. 
Eryku zabrała głos p H e n n a  R o- 
m ei-O chenkow ska:

„Nim w krótkich  jło w ach  odo- 
w iem  o tw órczości w ileńskiej osta
tniego 10-lecia pragnę podziękow ać 
zlarządow i P en  Klubu za miłe za
proszenie. U cieszyło m ię ono sp e
c ja ln ie  i zaraz pow iem  dla czego. 
Jestem  fanatycznie przyw iązana do 
m ego rodzinnego m iasta i nikt kto 
dla jeg o  kultury; chwały pracu je, 
kto te sam e uczucia dla Y "n a  ży, 
wi, nie m o ż : mi być obcy,ani obojętny 

Nie m yślę żaby można c w ocnie 
pracow ać bez porozumienia -ię  i 
w zajem nej pom ocy, na gruncie lite
ratury, sztuki i kulturalnych poczy
nań, n iechęci i p reten sje  polityczne 
czy inne m uszą ustać. >niewai tak 
losy zrządriły, że W ilno dla Polaków , 
Żyd ~w Litw inów  je s t  stolicą uczu
ciow ą czy politycznsi. na tle m iłości 
ao  W ilna, badan jeg o  przeszłości, 
pracy dla przyszłego rozw oju musi 
w spólna p raca się rozw ijać hanno-
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WIEŚCI i OBRAZKI i  KRAJU.
Miesskaticy N .-W k jk i n projektem zmiany Konstytucji.

M M  b H  Ł p. h j M o i  
l u i s r i i  h Wincent 

o n
KRONIKA

D nia 14 b. m. odbyło się liczne 
zebran ie sympatyiców B B W R . R e fe 
rat o zm ian:e K onstytucji i obecnei 
sytu acji politycznej wygłc »ił p oseł 
D r. St Brokow ski, którego zebrani 
w ysłuchali z ogrom nem  zaintereso
w aniem  darząc m ów cę rzęsistym i 
oklaskam i i przyjm ując rezo lu cję  po
niższej treści. „M jsz k a ń cy  m. No
w ej W ile jk i stw ierdzają, że ak c ja  
stronnictw  opozycyjnych działa na

szkodę państw a polskiego i uw ażn- 
ją , że jedynem  słusznem  rozw iąza
niem  obecn ej sytuacji politycznej 
est w prow adzenie K onstytucji w e

dług zasad pro jektu  zgłoszonego 
przez B Ó W R ".

Oczywista,, kom uniści wyraz .li  
sw e niezadow olenie, ja k  i z każdej 
praw orządności, którym  solennie se
kundow ali pepeeow cy w ilości kilku.

Ser -

Odczyty o projekcie zmiany Konstytucji.
Dnia j ! 7  b. m. poseł B. B. W . R . red. K . O kulicz w ygłosi w M oło- 

decznie przem ów ienie o sytuacji b ieżące j i p ro jekcie  konstytucyjnym  Bezp. 
B loku na zgrom adzeniu przedstaw icieli społeczeństw a m iejscow ego i m ę
żów zaufania z gm;n całego powiatu.

N astępnego dnia pos. K . O kulicz odwiedzi Jw ilejkę dla w ygłoszenia 
tam  odczytu.

Pcżar litewskich składów amunicji.
O negdaj w re jo n ie  Oran placów ki K. O . P-u zaalarm ow ane zostały 

?ksp ozją granatów , dochodzącą ze strony litew skiej.
Jak  się później w y’ lśniło w pogranicznym  składzie am unicji litew skiej 

w  pobliżu m iasteczka O rany z n iew yjaśnionej przyczyny w ybuchł pożar, 
k tóry  wyrządził znaczne straty.

Bliższych szczegółów  brak.

5 Jat na lyspacb Sołowieckich przebył polski policjant,
(Tel. od wt. kor. i  Nowogródka).

Do P olski przybył przed kilku dniami jed en  z nielicznych skazańców  
politycznych, który zdołał w ytrzym ać pięcioletn: pobyt na straszliw ych 
w yspach Sołow ieckich. Jest to szeregow iec polskiej policji, Joachim  Biłaś.

Dn. 18 czerw ca 1923 szeregow iec Biłaś, pełniąc służbę na pograniczu 
w p ow iecie  nieśw ieskim  znalazł się w cfem ną noc po stronie sow ieckiej. 
P osteru nkow y Biłaś zbłądził wśród trzęsaw isk i nie m ogąc znaleźć w yjścia 
zaczą ł w ołać o pom oc. N adbiegli ukryci żołnierze sow ieckie; straży gra
n iczn ej, którzy aresztow ał. Bifasa.

Nie pomogły w yjaśnienia, że Eiłas znalazł się na terytorjum  sow iec- 
kiem  w skutek przypadku; został on oskarżony o n ielegalne przekroczenie 
granicy i skazany przez G. P . U. na okrutną karę zesłania na 5 lat na 
na wyspy Sułow ieck;e.

Bi.łas usiłow ał u ciec z tego piekła, ple bezskutecznie. OduiedzAł w ięc 
k a rę  i w rócił do Polski schorow any i rozbity. O becn ie  of'ara G . P . U. 
przebyw a w N owogródku, gdzie nim zaopiekow ali 6ię koledzy p oste
runków .

Katastrofalny pcżar.
Przed kilku dniami podaw aliśm y na tern m iejscu w zm iankę o groź

nym pożarze, pastw ą którego padła prawie ca ła  wieś B ilejk i, gm. jodzk*ej. 
Dziś m am y do zanotow ania nowy w ypadek pożaru, ctóry w ybuchł tym 
razem  we wsi R ybczyno, gm. w iazyńskiej, pow. w ilejskiego.

Pożar pow stał w domu T eod ory  Chom nłko w skutek zapalenia s ,ę  
sadzy w kom inie. Jak  i poprzednim  razem s>lny wiatr przerzucił w krótce 
ogień na s ą s ie d fe  budynki tak, że w niedług; ~i czasie w płom ieniach 
stan ęła  cała wieś. Zorganizow ana pom oc doraźna nie odniosła skutku, 
gdyż znoszona z odległych m iejsc w iaderkam i woda nie m ogła pow strzy- 
m ać rozszalałego żywiołu. Z aledw ie zdołano uratow ać część bydła. P a 
stw ą płom ieni padło 60 budynków . Straty  ogrom ne.

Nieudany napad opryszków.
M ieszkańca wsi Sznfranka, gm. filipow skiej Stanisław a Bednarka, 

p ow raca jąceg o  końm i ze wsi H uta, us;łow ało przed, Filipow em  ograbić 
trzech  ODryszków. B ed narek  zaw dzięcza chy ości sw ych koni ocalenie 
przed pościgiem . D ochodzenie, wdrożone natychm iast przez poli cję, usta- 
ilo , źe napastnikam i by: : Jó zef Chm ielew ski, Franciszek  Buraczew sl i

W in cen ty  M entel, m ieszkańcy osady Filipów. N apastników  zatrzym ano 
przekazano prokuratorow i.

DZISNA.

—  Kradzież w agencji pocztowej 
Porpliszcze. W dniu 13 b. m. do po
steru nku  policji państw ow ej w Por- 
pliszczach, pow. dziśnieńskiego zgło
s ił  się  k ieiow m k tam tejszej agencji 
pocztow ej i doniósł, źe w nocy z 12 
na 13 b. m. w lokalu ag en cji doko
nano kradz ezy na sum ę 5340 zł., 
nadto skradziono list w artościow y na 
su m ę 130 zł.

BRZEŚĆ n/B.
—  Ulica Pereca w Brześciu nad

Bugiem. Przed kilku  tygodniami, ja k  
donosi H ajnt z dnia i5 b. m. rada

nijm e, bez zgrzytów. Starczy W i 'na 
dla w szystkich! Od w ieków  tu je 
steśm y razem , poznajm y się bliżej 
a i dla nas i dla V  Ina tylko dobro 
z tego wymkn e “.

W  dalszym ciągu sw ego przem ó
w ienia p. R om er dała krótki rys 
dzi' ijów książki polskiej od czas jw  
m ickiew iczow skich aż do ostatnich 
dni, wraz z odpow iedniem i danemu 
statystycznem u

N astęprym  m ów cą był p. T a 
deusz Lopalew ski, który w ygłosił do
skonale, niezw ykle treściw ie i przej
rzyście u jęty  referat o prądach w li- * 
teraturze polskiej w ostatni em dzie
sięcioleciu , w ysłuchany z wielkiem  
zainteresow aniem  przez obecnych. 
D ow iadujem y się, że referat ten  mu 
się ukazać w znanem  czasopiśm ie 
literackiem  żydow skiem  „Literarische 
B la t te r ‘, w ychodźącem  w W arszaw ie.

Po p. •ŁoDalewskim, utalentow a
ny p oeta  żydowski p. Horwitz prze
czytał tłum aczone przez siebie z ży
dow skiego na polsk dwa utwory, 
z których ieden własny p. t„ „Jacek 
M alczew ski". O bydw a odznaczają 
się dużym polotem , p lastyką i siłą 
wyrazu. T o  ostatn ie zaznacza się 
zw łaszcza w drugim.

Nr tern się skończyła część wie
czoru oficjalna, a rozpoczęła się to 
w arzyska, przy h erbatce, podobnie 
ja k  na  ̂ odach'* L iterackich . Poto
czyła się sw obodnie miła rozm owa, 
w które;’ zapoznaw ano sie bliżej wza
jem nie. Chw ilanr przeryw ały ją  krót
kie rrzem ó w ien ;a, Witał w jednem  
z nich p. Eryk obecn ego na sal:’ sę 
dziwego p oetę żydow skiego p. A. 
jReisina, w nianina, ale w W ilnie b a
w iącego cnw-lowo. stale zaś w A m e-

m iejska w Brześciu  postanow iła na
zw ać u licę Topolową, zam ieszkana 
przeważnie przez żydów, im ieniem  
Pereca W ojewoda poleski zawiado
m ił przed kilku dniami m agistrat 
brzeski, iż w yraża zgodę na tę  
zmianę.

GRODNO
—  Strajk w Grodnie. Z astrsjk o- 

wali robutnicy olejarni, m ieszczącej 
się  przy ul. M agistrackiej Na 5 w 
Grodnie. S tra jk u je  12 robotn ików .—  
S tra jk u ją c y  żądają 50 proc. podwyżki 
płac

Silne lotnictwo to potęga państwa!

ryce, tłom acza wielu utworów K o 
nopnickiej (m. in, „A ja k  poszedł 
król na w oinę...“), których sporo do 
dziś już stało się najpopularniejszem i 
piosenkam i idow em i, źydowskiemi.

D ziękow ał za miło przy jęcie go
spodarzom  p. Hulewicz zapraszając 
literatów  żydow skich na jed n ą  z n a j
bliższych Śród L iterackich.

Na zakończenie w reszcie p. E j- 
szyszoków na śpiew ała bardzo mile 
i p ięknie czystym , nieźle wyszkolo
nym głosem  piosenki ludowe, ' ży
dow skie m. inn. b wdzięczną 
„K oły san k ę", a w reszcie t. zw. 
pieśń pow italna, w której pow tarza 
się ciągle pew ien okres z cora^ to 
innem  nazw iskiem , kogoś z pośród 
w itanych. P iosnkę tę  chórem  pod
chwycili w szyscy gospodarze, a co 
chwila ktoś z gości dziękowa sły
sząc sw oje nazv isko w j ej reh er.ie .

Z ebran ie  przeciągnęło się w b. 
miłym nastroju do g. 24-ej, pr^y 
bardzo licznym  udziale uczestniczą
cych  w niem  (około 100 os >b\ 
Na zakończenie musimy jeszcze 
w spom nieć o pew nego rodzaju wy
staw ie wydawnictw literatury pięk
n ej i naukow ej żydow skich, urzą
dzonej w związku z sobotniem  ze
braniem  w jednym  z pokoi lokalu 
P . E . N. Clubu, wydawnictw w ileń
skich. Z w racała  w nich uwagę 
w ielka ilość przekładów  z literatury 
polskiej. W idzieliśm y „Chłopów " 
R eym onta, przekład R osenberga, 
„Prom ienie" Brzozow skiego przekład 
p. Epsztejnów ny, „T ry lo g ję" S ien 
kiew icza, „Sędziów " W ysp iańskiego, 
pozatem  szeregu utworów Ż erom 
skiego, O rzeszkow ej I innych lumi
narzy naszej literatury. S. KI.

W czo ra j o godz. I-e j popoł na
stąpiło przew iezienie z dw o.ca k o 
le jow ego do Bazyliki M etropol alnej 
zwłok zm arłego w roku 1917 w 
A łu p ce na K ry.rce arcybiskupa m e
tropolity m ohylow skiego ks. W in 
cen tego  K luczyńskiego.

Przed w agonem , w którym  spo
czyw ały zw łok’ ustaw iono w artę ho
norow ą, zaś przea dworcem  uszy
kow ała s:’ ę kom pan’a honorow a 
wraz z orkiestrą i sztandarem .

Punktualnie o godz. 5_e przybył 
na dw orzec reprezentanci władz 
m iejscow ych, d elegacje  orgam :acyj 
społecznych i zaw odow ych oraz ca' 
ła kapituła w eńska na czele  z J. E . 
arc, Jałbrzykow skim  i biskupem  B an- 
durskimi

Na d a ry  sygnał żołnierze spre
zentowali broń. Przy dźw iękach 
m arsza pogrzebow ego w yniesiono 
zwłoki zasłużonego Kapłana, umie- 
„zczająz je  na katafalku.

K ondukt żałobny poprzedzony 
p rocesją , przy tłumnym udziale lud- 
ności, ruszył w kierunku Bazyliki, 
zatrzym ując t ię  przed O strą  Bram ą, 
gdzie odpraw iono krótkie modły. 
N ieszpory żałobne w Bazylice, po 
ustaw ienńi trumny na p ięknie ude- 
korow anym  katafalku, zakończyły 
6mutny obrząd dnia w czorajszego.

Dżns o godz. 9-e; m. 30 o ap ra- 
w ione zostanie uroczyste nabo żeń 
stwo, poczem  nastąpi cestrum  do* 
loris i złożenie zwłok w grobie bi* 
skupów w ileńskich w K atedrze.

Nieodzownym  warunkiem  po
m yślnego rozw oju życia kulturalne
go i gospodarczego k ’ żdego społe* 
czeństw a je s t posiadanie w każdej 
dziedzinie ludzi fachow ych, do pra
cy  w sw ojej gałęzi odpowiednio 
przygotow anych. D otyczy to rów
nież społeczeństw a w ileńskiego, eśli 
chcem y W ilnu i W ileńszczyźnie za
pewnił rów nom ierny i w szechstron
ny postęp.

T o  też pragnąc zaspokoić po
trzeby kraju , a jed nocześn .^  dąc za 
głosem  w łasnego pow ołania, m ło
dzież w ileńska, kończąca tu szkoły 
średnie nietylko pośw ięca się stud- 
jom  filozofji, praw a, m edycyny i t d. 
w e własnym  uniw ersytecie, ale od
puszcza W ilno, rozprasza się po .n- 
nych uniw ersytetach w kraju  lub 
w yjeżdża zagranicę po w iedzę fa
chow ą, k łórei u siebie z d e b j c nie 
m oże §

A le czy to na obczyźiiłi , czy w 
granicach  R zeczyp ofp olite j, każdy 
wilni anin pragnie czuć w czasie pro
w adzenia sw ych studjow  stały kon 
takt z ziem ią rodzinną, gdyż przy
św ieca każdem u z nich ideał służe
nia przedew szystkicm  sw ojem u za
kątkow i, sw ej ziemi rodzinnej.

W  tym celu :uz przed rokiem  
pow stało w W ilnie K oło Przy jació ł 
A kad em ika Polskiego jak o  oddział 
w ileńskiego kom itetu w ojew ódzkiego 
P om ocy P olskiej M łodzieży A kad e
mie!' e j, m a jące  na celu specjalną po
m oc tym  akadem ikom , którzy z zie
mi w ileńskiej pochodząc, zdała od 
n iej nabyw ają fachow ej wiedzy.

Prezydjum  koła zw raca się dziś 
do w szystkich, a sp ecjaln ie do tych, 
cc ,ako technicy, handlow cy czy 
rolnicy, m ają bliższą styczne sć z ży
ciem  gospodarczem  kraju  i je j po
trzebam i, oraz cio tych, których cór
ki i synow ie przebyw ają na uniwer
sy tetach  zdała od W ilna, aby z e 
chcieli zapisać się na członków  na
szej organizacji lub ofiarow ać sw ą 
p racę. Skład prezydjum  je s t  n astę
pu jący: przew odniczący p. inż. J.
G latm an, w ice-przew . dyr. S . B iałas, 
skarbnik p. W . Now:cki, skarbnik 
p. I. Zagoi ski, sekretarz członkow ie: 
ks. Lew icki p. H. R om er-O chen" 
kow ska, dyr. Fedorow icz.

Zapisy na członków  (6 zł. rocz
nie, 3 zł. półrocznie) przyjm uje 
skarbnik p. Nowicki ul. O bjazdow a 
4. Statu t koła  jes t do przejrzenia 
tam że.

Zarząd Koła Przyjaciół Akademika 
Polskiego w Wilnie.

Dookoła o&chodu MMeda 
oswobodzenia Walna.

K om itet obchodu lO-lecm osw o
bodzenia ^  Ina uprasza w szystkie 
organizacje społeczne, zaw odow e, 
sportow e i t. p., które chciałyby 
w ziąć udział w obchodź’e 10-lecia 
w yzw oleni* o niezw łoczne zare je 
strow anie się w m agistracie u ław- 
i-.ką Ł okuciew rkiego w godz. urzę
dow ych z podaniem  .ości osób, 
sztandarów , orkiestr i t. d.

S ro ca

1 7
Kwietnia

Dziś: A nlceta i  R o t.
Ju tro : Bogom iła' W.

Wschód słońca— g. 4 m. 20, 
Zachód „ g. 18 m, 2£.
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Z POGRANICZA.
—  Utarczka z bandą przemytników.

Ta odcinku granicznym  Filipów pa
trol K. O. P-u , lu stru jąc  cocą  pas 
p og ian iczny napotkał pięcra prze
m ytników , którzy usiłow ali przem y
c ić  'L L ijw r  do Polski w iększy tran s
port spirytusu. Na o Krzyk „ stó j" 
przem ytnicy odpowiedzieli strzałam i, 
salw ując się  jed nocześnie u cieczką 
w kierunku g ran icy  litew skiej. .Na
tychm iastow y jed n ak  pościg dopro
w adził do u ję c ia  całei bandy.

Skonfiskow any p rzem y t' przeka
zano urzędowi celnem u w Filipowie.

Spostrzeżenia z  a Kład u MeteoroIaglczneB* 
U. S. B. z dnia 1b/IY—1929 raku. '
Ciśnienie I 
średnie w j 
m ilim etrach 
Tem peratura 
średnia
Opady w \ __
m ilim etrach J
Wiatr I _  ’ „
przeważający j  Półnoeny
U w a g i :  Rano pochniurmo,

w ieczorem  pogodnie.
Minimum: — 5° C.
Maximum: — 0°C .
T end encja barom ttr.i W 2.1 OS. ciśn ienia.

Z KARTY f t A Ł O Ł K E 1

—  Nabołeństwo za dusze ś. p. 
arcyb.Hryuibwieckiego. M etropolita ks. 
arcybiskup Ja łbrzykow ski odprawił 
wczoraj przed południem w B azy li
ce nabożeństw o żałobne za duszę 
zm arłego we Lwowie arcybiskupa 
H -yniew ieckiego. Na nabożeństw ie 
obecny by ł z ram ienia władz pań
stw ow ych p. w icew ojew oda wileń
sk i K irtik lis w tow arzystw !e naczel
nika wydziału wyznań Narwoysza.

URZĘDOWA

—  Konferencje w urzędzie woje
wódzkim. Pan wicewojewoda K irti
klis w zastępstw ie p. w ojew ody przy
ją ł  w dniu :6 -g o  b. m. m iędzy in 
n ym i starostów  W itkow skiego z Wi- 
le jk i i Zóraw skiego z M ołoćeczna w 
spraw ach powiatów, następnie dele
g a c ję  m iasta Smorgoń pow osz- 
m iańskiego w spraw ach m iejskich.

ADMINISTRACYJNĄ

— Pobyt cudzoziemców wolny od 
opłaty. M nisterstw o spraw  w ew 
nętrznych wyjaśnu*, że żadne sp e
c ja ln e  opłaty za pobyt ‘ cudzoziem 
ców  w P o lsce  n ic zostały dotychczas 
w prow adzone i wprow adzone być 
nie m ają. O bow iązują jed y n ’ e opła
ty stem plow e, przew idziane w od
nośnej ustaw ie. ( —)

M I E J S KA

—  Opłata za meldowanie I wy
meldowanie zostaje zniżone.. W dniach 
n ajbliższych  stan ie się prawom ocną 
uchw ała R sd y  M iejsk iej, zatw ierdzo
n a ju ż  przez p. wojewodę odnośnie 
zniżki opłat w biurach m eldunko
wych.

D otychczas opłata ta  w ynosiła 
4u gr. W  m yśl ostatnio pow ziętej 
uchw ały rady m ie jsk ie j ulegnie on 
zniżce do 10 gr.

—  Informacje uriędowe. Zgodnie 
z uchwałą Rady M iejsk iej z dniem  
20 b. m. wchodzi w i y c ;e zm ianr 
przepisów o udzielaniu in form acy j 
w m iejskiem  bi orze adresowem. 
Zm iana polega na tera, iż poczyna
jąc od 20 b m. za udzielanie in for
m acy j urzędow ych instytucjom  pań
stw ow ym  pobieraną będzie opłata w 
w ysokości 15 g ro sz y .’ D otychczas 
in form acje tego rodzaju udzielane 
by ły  bezpłatn ie.

—  Popularna bibljoteczka wileńska. 
M agistrat m. W iln? w staw i! do bud
żetu na rok  1929/80 Sumą 2000 zł. 
przeznaczoną na zapoczątkow anie 
w yd aw n ictw abib ljo teczk i w ileńskiej. 
W ydaw nictw o to będzie zawierało 
broszurki treści popularnej w W iln ie.

— Stan chorób zakaźnych. W ed
łu g  danych statystycznych  se k c ji 
zdrow ia m agistratu  w tygodniu u- 
biegłum  n a ‘terenie m. W ilna zacho
rowało na: tyfus brzuszny 16 (zmar
ło 2), tyfus p lam isty—3, ospę w ietr- 
n ą — 2, płonicę—4, b łon icę— 2, odrę— 
1, różę— 1, krztusiec— 5, g ru źlicę— 8 
(zm arło 1), gryp ę— 2, drętw icę k ar
ku— 3 i ja g lic ę — 2,

Razem  zanotowano 49 zasłabnięć 
n a choroby zakaźne, z czego 3 dały  
wyniK śm ietelny.

— Echa zatargu dr. Rafes— mec. 
Czernichów. Z atarg  między radnymi 
d-rem Pafesem  (z Bundu) i adw o
katem  Czerń’chowym (z /  yd, B ioku 
Narodow ego),'który wynikł n ao sta t-  
niem pos-edzeniu komisji nanso- 
wej, O czem  pisa iśmy przed kilko
m a dnian,', oddany został przed 
sąd radnych. Dr. Rafea zameldował 
p. Drezydentov-i Folejewsklemu, że 
pociąga radnego p. Czernichowa do 
odpowiedzialności honorowej i jako 
arbitra ze swej strony w yznacza  
radną Zasztow t-Sukiennicką. Adw. 
Czernichów jeszcze swego arbitra 
nie wyznaczył. (— )

SANITARNA. 
—  Sprawy sanitarne miasta. W

dniu onegdajszym  w lokalu kom en
dy policji państwowej odbyła się 
odprawa oficerów  P. P. ’

Omawiano sprawę uporządkowa
nia m iasta pod względem san itar
nym .

Na odprawie obecni byli przed
staw iciele starostw a grodzkiego i 
m agistratu . Odprawa trw ała Kilka 
godzin.

u n i w e r s y t e c k a

— Promocje. W  środę dnia 17 
b, m. o godz. 13 w Auli Kolumno
w ej U n iw ersy tetu  obdędą się  pro
m o cje  na doktora wszechnauk lekar
sk ich  następu jących  osób: 1) K altgra- 
da Zygm unta. 2) W olfow ny M arj5, 
3) P ieczu la Stanisław a. 4) Kow al
czuka Jerzeg o. W stęp wolny.

W GibKOW A

—  Nowo książeczki wojskowe dla 
pospolitego ruszenia. W krótce w ej
dzie w życie rozporządzenie M. S. 
W ojsk, o książeczkach  wojskowych, 
które m ają  być inne dla pospolitego 
roszenia z bronią inne zaś dla posp. 
rusz. bez bron’

W ^bec tego, że książeczki te bę
dą wydawane bezpośrednio po orze
czeniu kom isji lekarsk ie j, nowa pio- 
cedura zaoszczędzi władzom kosztów 
i pracy przy w ydaw aniu tym czaso
w ych zaśw iadczeń, które następnie 
trzeba było w ym ieniać na stało k sią 
żeczki w ojskow e. { —)

— Uwadze „jednoroczniakówL W  
związku z poborem rocznika 1908 
m inisterstw o spraw  wewnętrznych 
rozesłało do wszystkich wojewodów 
okólnik z w yjaśnien iam i w sprawie 
t. zw. jednorocznej .służby wojko- 
w ej z tytu łem  posiadania w ym aga
nego cenzusu naukowego. Prawe 
do skróconej służby w ojskow ej przy
znaw ać będą z urzędu pow iatow e ko
m endy uzupełnień bez wnoszenia 
przez zainteresow anych sn ecjainy ch  
podań. W ym agane będzie tylko przed
staw ienie przed kom isję poborową 
św iadectw a, stw ierdzającego posia
danie w ym aganego cenzusu.

Podania o odroczenie służby w oj
skowej — w yjaśnia  dalej wspomnia' 
n y  okolnik —  na zasadzie art 57 
u staw y o pow szechnym  obowiązku 
służby w ojskow ej (ukończenie stu- 
djów) pow inny b y ć  wnoszone -w cią 
gu 14 dni po uznaniu poborowego 
za zdolnego do czynnej służby w oj
skow ej. Podania zaś o ponowne od
roczenie trzeba w nosić najpóźniej 
do dnia 1-go llp ca  b. r. (—)

m  ZWIĄĘKdW l STOWARZYSZEŃ

—  Dozorcy domowi żądeją swych 
ławników w Sądach Pracy. Ogóine 
zebranie członków chrceśs. Zw. zaw. 
dozorców domowych, zgromadzone 
w sali Ohrz. Domu Ludowego przy 
ul. M etropolitalnej 1 w dniu 14 bm. 
w liczbie 1262 osób, uw ażając za 
n iesłu szne nieuw zględnienie p rz e z . 
Sąd Pracy w W iln ie prośby zarza iu 
Zw iązku o wyznaczanie na rozpra
w y sądowe podczas ropatryw ania 
spraw  dozorców domowych ław ni
ków, m ianow anych z ram ienia Zw iąz
ku, ponieważ ław nicy  oi są rzeczni
kam i specyficznych zatargów, w y
n ik a jący ch  pom iędzy dozorcami do
mów, a właścicielam i posesyi i odbija
ją c y c h  się o Sąd P racy  jednogłośnie 
postanaw ia zw rócić się z prośbą do 
C entrali Chrzęść. Zw. Zaw w W il
n ie  o in terw enjow anie w te j spra
wie u przew odniczącego Sądu Pra. 
cy  w W ilnie.
1 — Z życia Dowborczyków Pom i
mo podanej w swoim czasie wzmian
k i c tern, ze prezes okręgu wileń
skiego Stow . D ow boiczyków  p. W ła
dysław  Sm ilgiew icz znajduje się na 
7 row otnym  urlopie na czas od 1 do 
3 m iesięcy, duża ilość osób zgłasza 
się w spraw ach stow arzyszeniow ych 
osobiście do niego. W o o ec tego, że 
obecnie prezes Sm ilgiew icz z powo
du choroby —  kom plikacje po prze
b y te j grypie —  znajd u je się na ku 
ra c ji  w Klinice U. S . B  pod troskli
w ą opieką prof. Szmurło i d-ra Wą- 
sow skiego —  po raz drugi podaje 
się do w irdom osci, że we w szelkich 
spraw ach Stow  D ow borczyków  na
leży się  zgłaszać do zastępującego 
go I-g o  w ice-prezesa okręgu p. S ta
n isław a Bukow skiego, zam. w W il
nie, przy ul. W ielkiej 12 m. 4 0 , tel.
11 - 20 .

— W szyscy  członkow ie oddziału 
rep rezentacy jnego okręgu w ileńskie
go Stow . Dow borczyków  m pją się 
staw ić ja k  n a jlicznie j w dniu 21-go 
b. m. w h istorycznych  uniform ach 
dowborowskich, bez płaszczy, na 
godz. 8 rano w lokalu Z. 0 .  W. U n i
w ersy teck a  6/8 celem  w zięcia udzia
łu  w uroczystościach  obchodu 10 le- 
c ia  wyzwolenia W ilna

—  klub włóczęgów. D nia 18 bm. 
vre czw arm k o godz. 9 m. 15 zbiór
ka w szystk ich  członków Klubu przy 
ul. św , Anny, przed portykiem  ko
ścio ła  św. A nny.

Z E E R A N I A  O PP 2 Y TY

—  Poi. T-wo Eugeniczne w celu 
zaznajom iem a oubbczności szerszej 
z zasadami i zadaniami eugeniki or
gan izu je  w sezonie w iosennym  b. r. 
co czw artki od 6 do 7 g. w, odczy
ty  popularm nrzy Poradni Euge- 
n iczu ej (ul. Ż eligow skiego 4).

P ierw szy odczyt w ygłosi 25-go 
kw ietnia na tem at „Eugenika i je j  
zadanie" dr W. Morawski.

—  XXXI zebranie naukowe w ileń
skiego T -w a ginekologicznego od
będzie się wr czw artek 18.IY r. b. o 
godz. 20 w  lokalu klin iki położni
czo ginekolog icznej U S. b . (Bogu
sław ska 3). Porządek dzienny: 1) Po
kazy chorych  i preparatów. 2) Dr. 
Z. Ttyszkówna. W  spraw ie w yboru 
m etody operacyjnej włóKniaków m a
cicy .

U T tR A C K A
—  Najbliższa ijroda Literacka nie

odbędzie się w d n u  . dzlaiejs^ym. 
lecz z powodu przyjazdu do W llne 
znakom itego kom pozytora j^udomira 
R óżyckiego z m ałżonką— przełożona 
zo sta je  na niedzielę, 21 b. m O 
programie nastąpią osobne korauni 
katy.

Z aznaczam y, ze w związku z 
gościną św .etnego tw órcy „Pane 
T w ardow skiego" przy jęcie to bęazie  
m iało uroczysty charakter. ,

S P R A W Y  ŻYDOWSKIE
—  Maca wbr-ńsKa dfa ludności ży

dowskiej w Rosji Sow. W związku ze 
zbiiżającem i się św iętam i żyaow skie- 
mi „P asch y", w ileńska gm ina ży
dowska w ysłała  do Rosji Sow ieckiej 
1400 paczek z m acą. ja k o  podaru
nek św iąteczny dl;, ludności żydow 
skiej w R osji.

R Ć Ż N E
—  Zarząd ‘‘ asy Chorych m Wilna

podaje do w iadom ości ubezDieczo- 
n ycb, że w calu udostępnienia po
m ocy d entystycznej dia sam ych u- 
bezpiocz mych, wieczorowe godziny 
p rzy jęć Iekarzy-denfystów  (od ó do 
7 i pól) w ambulatorium d entystycz- 
nem zostały  zarezerwowane w y łąci- 
nie dla ubezpieczonych, zaś człon
kow ie rodzin będą przyjm ow ani tyl- 
Ko w godzinach od 9 do l i  i pół i 
od i s  do 2 i pół, za w yjątkiem  na
g łych  przypadków konieczności na
tychm iastow ej pom ocy d en tystycz
nej.

G abinet urologiczny od dn. 10 go 
b. m. został przeniesiony do lokalu 
przy ul. W. PohulanKa 18, godziny 
p rzy jęć pozostały bez zm iany (od 4 
do 6 -ej)

—  Wieczór młndzież) ewang. - re 
formowanej. W  an. 13-go b. m w 
sali Kresowej (Zaw alna l )  kółKo dra
m atyczne ZwiązKU m łodzieży ew an
gelicko-reform ow anej im . Szym ona 
K onarskiego urządziło d”ugi Wieczór 
dla sw ych członków, sym patyków  i 
zaproszonych gości.

Odegrany był „Werbel domowy* 
G regorow icza, w y m agający  oa wy 
koraw có w  w ielostronnych zdolności 
scen iczn ych , poniew aż sztuka ta 
je s t  przeplataną śpiewem i tańcam i. 
Trzeoa przyznać, że m łody zespół 
należycie wywiązał się z te j sytuacji.

Św ietnie odeg-ała rolę uroczej 
B a si p. K. Hłaskówna, która w yka
zała dużo wdzięku i m uzykalności, 
tak  w śpiewie, ja k  i w tańcach , 
dobrą Bąbaliną była p. E . K o rrb er- 
gerów na.

Główne męskie role b y ły  w yko
nane przez L . Jakubow skiego, W . 
Kom orow skiego i K. Sm olakiew icza, 
k tó ry  jednocześnie był reżysetem  
tego przedstaw ienia; szczególnie się 
podobał liczn ie  zebranej publicznoś
ci p. Kom orow ski w roli Urbana, 
ja k  również • p. Sm oiakiew icz w dziar
sk iej roa  JanKa. i

S trona m uzyczna s , oczy wała w 
rękach  p. prof. E . G ałkow skiego, 
dzięki któremu młode s iły  w yszły 
zw ycięsko i w tyn? kierunku. Dc 
ogólnie m iłego wrażenia przyczyniły 
się  również ładne krakow skie ko
stiu m y  łaskawie udzielone przez 
„R edutę". -

W ieczór został zakończony śpie
wem p. m ajorow ej R. - Chrom ow ej, 
która pięknie w ykonała, szereg utwo
rów Tadeusza Jo te y k i Rutkow skie
go, M arczew skiego i P u ccin ieg o .

Ni wileńskim bruttu
—  Nieostrożność go zdemaskowa

ła. W ręce  władz śledczych wpad
ły hsty pisane z w ięzienia przez 
K lem en sa Janule wicza spraw cę kra- 
dzieży u adw. K oczana w O szm ia- 
nie. N r podstaw ie przejętych  listów 
stw ierdzono, że Janulew icz dokonał 
'cradzieży weksli na szkodę inż. 
Józefa  P iotrow icza i takow e sp ie
niężył.

— Ujęcia występowicza. W  loka
lu pocztow ym  przy ulicy W ielk ie j u- 
ję to  osobnika, którym  okazał się  
„w ystępow icz" z \ arszawy Po po
rozum ieniu się ze stolicą, aresztow a
ny zostanie odesłany etapem  do 
m ie jsca  stałego zam ieszkania

—  Kradzieże. N ieyjaw nierS spraw
cy skradli bieliznę na szkodę R o- 
zrlji M iereck :-sj (Subocz 6 ) w artości 
500 złotych.

—  Józefow i B ieleckiem u (K ró
lew ska 3) koło O stre j Bram y skra
dziono zk ieszen 1 papierośnicę. Spraw 
ca  Feliks Sienkiew icz (O lim pja 10) 
zatrzym any.

—  hapł y zgon. Przy u’ icy Nowo
gródzkie’ 70 w m ieszkaniu Piotra

.ujona zm arł nagle k irol A pano- 
wicz z Rudnik lat 80. Przyczyna 
śm ierci nieustalona

—  Porznięci nożami Salom onow* 
Szabad ow ’ (R udnicka 10) rów ieśnik 
zadał cios nożem  w rękę, zaś Szy- 
m ena W orow ow a (D ynaburska 
29) aw anturujący się na ulicy Z a- 
w alnej żołnierz zranił bagnetem .

—  Zgubił portfel. Jed en  z prze
chodniów  znalazł na ulicy Reliny 
portfel z w ekslam . na tysiąc zło
tych i czekam i w 4136 na P . K . G . 
w Y.Tarszaw ie i notatki na n azw sk o  
E ljasza  G roźrika.

Wilja ruszyła na całej przestrzeni.
Ja k  nas s fo rm u ją , W ilja  ruszyła już na całe j przestrzeni, wyzwi la iac 

się 7 okowy loaow ej
S'V  dniu w czorajszym  stan wody na W ilji w ynosił 363 c e n ta . t. j. 

2, c e n ta , ponad poziom norm alny.
B ezpośredniego n eD ezpieczeństw a powodzi niema
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Z ruchu strzeleckiego.
Dnia 14. b. m., w n iedzielę 

odbyło się zebranie plenarn e go za
rządu okręgu w ilen sk d g c Zw iązku 
strzeleckiego. W  zeoran! u wziął 
udział w ileński zarząd okręgow y, 
oraz przedstaw iciele c m h  obw o
dów Strzelca w osobach  >ch p reze
sów  i kom  sndantów. Przew odniczył 
p rezes okręgu w ifsństdego, M arsza
łek  Senatu , profesor Juljan  Szym ań
ski. Spraw ozdanie z działalności za
rządu i kom endy okręgu z łc-y li 
w ice-prezes dr. Eugenjusz D obaczew - 
okx oraz kom endant Ludw ik Mu
zyczka; spraw ozdania z działalności 
poszczególnych obw odów — odnośni 
prezesi względnie kom endanci. W y 
kazały  on< naogól znaczny rozw ój 
pracy strzeleckie j w porów naniu z 
rokiem  ubiegłym . O becn y  stan Strzel
ca  na terenie w ojew ództw a w ileń
skiego, u jęty  w cyfry, przedstaw ia 
się następu jąco:

O gólna liczba oddziałów 145, 
członków  Związku 4063.

D orobek “portowy prze Jstaw ia 
się baidzo p ok alm e. W  roku 1928/29 
odbyto ogółem  950 kilom , m arszów 
z 955 uczestnikam i. Z w iązek strze
leck i brał udział w 19 zaw odach i 
uzyskał: m .eisc 1-szych— 36; 11-gich 
— 30; IIl-c ;h — 12 daiszych kiasybu
kow anych 27. Je s t  t  te n 9 rekor
dów Związku strzeleckiego i nagro
da przechodnia za b ieg  narodow y, 
72 strzelców  1 i 12 strzelczyń ukoń
czyło w Liczącym  sezonie kursa 
narclarsk,^. Brano udział w 4 zaw o
dach, zdobyw ając 2 1-sze m iejsca 
11 dalszych. Stosow nie do tych wy
ników , w skazujących  na duże zain
teresow anie się sportem , p og ad a 
Strze lec  w cale pokaźny doDytek 
sportow y; a w ięc: 305 kostjum ów
sportow ych; 102— kule; 76— dysków; 
57 oszczepów ; 7 tyczek  do skoku; 
•04 piłki nożne, 12 koszykow ych;
21— siatkow ych; 35 palanta, 12 par 
łyżew ; 8 par rękaw ic bokserskich , 
4  liny i t. p S trz-Iectw o nie pozo
stało w tyle za lekką atletyką, nar
ciarstw em  i marszam i. O dbyło się 
56 zawodów strzeleckich , w czem  
I-szych m iej„c 41; II-gich— 24, Ilbcich  
— 17, dalszych k lasyfikacyj 33. Z d o 
b yto  pagrodę przechodnio zaiządu 
głów nego w ogóm o-polskich zaw o
dach strzeleckich . O k ręg  wńenski 
Zw iązku strzeleckiego posiada w 
tej chw iii 53 karabinków  m ałoka- 
liorow ych i korzysta z 19 strzelnic.

P raca  kulturalno-ośw iatow a, w y
chow anie obyw atelskie młodzieży 
uw aża Z w iązek strzelecki za jedno 
z najw ażniejszych swych zadań. P ro
w adzoną jest ona przy w ydatnej 
pom ocy nauczycielstw a szkół po
w szechnych, 95 nauczycieli p racu je

w Zw iązku strzeleckim  na stano
w iskach referentów  kulturalno-ośw ia
tow ych oddziałów. N a teren ie wi- 
le ń s lfg o  okręgu .tn ie ' : w te j chwi-

70 św ietlic i jed en  dom strzelecki, 
15 kursów  dla analfabetów  z 232 
słuchaczam i, 7 kursów o wyższym 
poziom ie— ze 168 słuchaczam i, 2 uni
w ersytety ludowe, dostęp ne dla 
ogółu m" sszkańców d anej m ie jsco
wości, 1 szkoła spółdzielcza z 20 słu
chaczam i. D a le *  41 bibliotek, liczą
cych łącznie 3794 tom y; 71 czaso
pism, 11 rad joaparatów , 3 oneiestry 
dęte, 3 m ieszane. 9 chó jw , 56 am a
torskich  zespołów  teatralnych  i c dno 
k :no strze lec! ie, W  roku 1928/9 od
było się 1689 odczytów  i pogada
nek, 319 przedstaw ień, 237 zabaw  
strzeleckich , oraz jed n a  w y c ie cz k r,

Jak  w idać z pow yższego praca 
w Z w ite k  a stizeleckim  na W ileń- 
szczyź .i prow adzoną je s t na sze
roką .k a lę , ma za so h ą b a ra z o  kon
k retn e wyniki i jakn ajlep sze nadzie
li na przyszłość. N ajsłabiej przed
staw ia się pod względem  tak wy
dajności pracy, jak  m ożliw ość fi
nansow ych obwód św ięciańnki, kt~- 
ry na sw oje usprawiedl wieni e ma 
to, że w alczyć musi z n ieprzychyl
nym stosunkiem  m iejscow ych władz 
adm inistracyjnych. T e  sam e trudno
ści do pokonania m a rów nież Wrr 
le jk a , gdz’e jed n ak  spraw ność i od
danie prezesa zarządu równoważy 
wyże w ym ienione przeszkody.

W  wyniku spraw ozdań plenarny 
zarzad, na w niosek m arszałka Szy- 
m ańs kiego, uchw alił jednogłośnie 
uznanie i podziękow anie kom endan
towi w ileńskiego okręgu, Ludw ikowi 
M uzyczce, za jeg o  ow ocną pracę.

W  drugiej części obrad zarząd 
okręgu w ileńskiego dał obw oaom  
w ytyczne na dalszą p racę W y ty cz
ne te u jęte zostały w referaty : se
kretarza zarządu okręgow ego Św i- 
dersk ego— o organizac" pracy strze
l e c k ie j ;  referentki kulturalno-ośw ia
tow e,, D o b aczew sk ie j—o pracy kul
turalno-ośw iatow ej; Instruktorki pra
cy k ob :et, W ajch ow n y —  o pracy 
k o b iece j; oraz członka zarządu inż. 
M ieczm kow skiego —  o budowie do 
m ew  ludow ych. P oczem  zebrani 
uchwalili następu jące wnioski.

I— Plenarny zarząd okręgu wileń- 
ikiego Zw iązku S tra e le cL e g o  poleca 

zarządom obwodów navnązanie 
ścisłego kontaktu z powiatowymi 
instraktoram  ośw iaty pozaszkolnej 
celem  uzgodnienia z niem i pracy 
kulturalno-ośw iatow ej i uzyskania od 
n<ch fachow ej pom ocy.

II —  Plenarny zarząd p oleca z a 
rządom obw oaów  zw rócić się  do 
odnośnych sejrrrkow , oraz pow. k o 

m itetów  P . W  i W. F . o su bsyaja  
na p racę kulturalno-ośw iatow ą.

III— Plenarny zarząd p oleca  wy- 
dz.ałowi wykonaw czem u naw iąza
nie ścisłego kontaktu ze Z\ ązkiem  
P racy  Sp o łeczn ej K o b iet w celu 
zorganizow ania opieki społecznej 
nac Strzelcem  i jeg o  rodz.ną. "

IV  —  W reszcie  zarząd plenarny 
w ileńskiego Zw iązku Strzeleckiego 
uchw alił co następu je:

1) ocenia ' ąc doniosłe znaczenie 
Domuw Ludow ych w rozwoiu życiu 
kulturalnego, zarząd okręgu wił. 
Zw  S irze lecl 'ego  zw raca się do 
B. B W . R . w W iln ie z prośbą o 
zainicjow anie w jaknajszerszym  za
kresie otw orzenia w ojew ódzkiego 
Tow arzystw a Dom ów  Ludow ych, w 
skład którego w eszłyby-.w szystki i 
organizacje, sp ołeczne i g o sp o d a rz e , 
p racu jące nad kulturalnym  ; gospo
darczym rozw ojem  życ.a  ludności 
w ojew ództw  w schodnich, oraz sa 
m orząd w ojew ódzk', i którego pierw- 
szem za laniem  będzie zorgani :ow a- 
nie budowy siec : dom ć r  ludowych

m iastach, m iasteczkach , i, w siach 
Z iem i W ileńskiej. "

2) Z arząd  okr. wil. Zw . S trze
leck iego p oleca wszystkim  Z arzą
dom i kom endantom  obw odów  n ie
zw łoczne rozw nięcie propagandy za 
tw orzeniem  na m ie jjcu  Tow arzystw  
D om ów  Ludow ych w pow iatach w 
myśl pow yzozej uchw ały i zgodnie 
ze szczegółow em i netruki ’ami, o- 
prac owanem i przez zarząd okręgu.

Na zakończenie zaznaczyć uale- 
ży uznanie, jak. * wyraził w swoim 
pizem ów ieniu Zw iązkow i S trze lec
kiem u przedstaw iciel D. O . K . III 
kpt. Skw arnie! i. Stw ierdził on, że 
Z w iązek Strzelecki je s t  jed y n ą or
ganizacją  przysposobienia w ojsko
w ego, n.a k tórej w ojsko w analo
gicznej roDOcie uwojej z całym  spo
kojem  i zaufaniem  oprzeć się m oże. 
L iczu ę mundury na sali podczas 
obrad św iadczyły wymownie o sym - 
p atji Arm ii cłla. Strzelca. X.

-Rozmaitości.
N ajd łu ższą m ow ę o b roń czą .
W ygłoszono podczas procesu gen erała  

T rao l w Reim * p i*ed  114 la ty . Generał T ra 
c i skazany został na śm ierć. P -agn ^ c od
w lec wykonanie wyroku iż dc chw ili u zy s
kan ie ułaskaw ienia królew skiego —  po któ
re ud ała sią do P ary ża  żona skazanego, 
obrońcy —  k o rz y sta ją c  z przepisu praw a, 
zm ienia jąc się co trzy godziny, w ygłaszali 
obronę przez 6 dni i  p iąć nocy. W ym ęczeni 
do ostateczności tą  d ługotrw ałą obroną, sę 
dziowie sam i poprosi!' o przerwę, aby nieco 
wyDoeząć Po przerwie gdy obrońcom z a 
brakło Już tem atów , jeden z nich znany 
praw nik Bernhard wpadł r a  dowcipny po
mysł i zaczął odetytyw ac dzieło o w ojnach 
z IćslB roku, o św iad czając, źe pozostaje ono 
w bezpośrednim z lązku ze spraw ą. Długo
trw ała obrona odniosła skutek — ułaskaw ie
nie wreszoie nadeszło.

LISTY DO REDAKCJI.
SzańoW iK Panie R ed aktorze!
'Y y b ry k  os ibnika, u kryw ającego 

się pod pseudonim em  „G górkiew i- 
cza“ na łam ach „Słow a" -  nie m iał 
jeszcze  p recedensu  w p rasie w ileń
skiej, O dpraw a, ja k ą  otrzym nł od p. 
Borsuka na łam ach „K urjera W il.“, 
w ydaje się  nam zbyt łagodna. T o  
est coś w ięcej, n'4 obraza jednego 

ezluw eka.
Chodzą po m ie ś c ie  pogłoski, żc 

autorem  feljetonu w „Słow ie" je s t 
sam redaittor naczem y tego pism a. 
Istotnie, pew ne w łaściw ości stylu 
zdaw ałyby się potw ierdzać takie 
przypuszczenie. Z arazem  jed n ak  nie 
w ierzę, aby to było m ożliwe. P. M a 
ckiew ioz p ow irien  publicznie za
przeczyć. L ecz  jeśli on artykułu nie 
pisał, c dpow iada zań jed n ak  jak o  
za artykuł pseudonim ow y.
.. Interw enjow ać tu pow inien w o- 

bronie przyzw oitości dziennikarskiej 
Syndykat Dziennikarzy W ileńskich. 
Nie wątpimy, że szanow ny prezes, 
p .C zesław  Jankow ski, którego pióro 
nigdy nie hańbiło się „bydlęcem i" 
w yrażeniam i, przeprow adzi energicz
ne śledztw o i winnego p o.taw i pod 
p r ę g - e r z .

R ed a k cja  „Słow a" powinna wy
przeć się odpow edzialności za p o
ziom m anjer O gorkiew icza, inaczej 
udzieli raz na zaw sze swoim prze- 
c.wniicorn praw a używania w sto
sunku do red ak cji „Słow a" podob
nie niekulturalnych epitetów .

Witold Hulewic?,

Na fundusz dyspozycyjny M. S.

Pp. Mąrjn i W acław Siaw ciłło - 
wie . .  ........................................ 50 zł.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (na Lohulanct)

—  „W  .mania*. Dziś .W ła m a n ie* Ada
m a G rzym ały-Siedieckiego.

Początek o godz. 20-ej.
B ilety  wcz««uiej w „O rbisie* i od godz. 

17-oj w kasie taatru
— Ju tro  .W iam an ie". S ą to ostatnie 

przedstaw ienia te j in teresu jące j sztuki.
— „Lato '.omedja w 3 tk ia sh  T. Rlt- 

triera. V p tytek dnir 1? bm. prem iera ko- 
m edjl Tadeusza R ittnera o t. L rk )*. Ko- 
m ed ja te , podobnie, ja k  w szystkie sztuki 
R ittnera, łączy  w sobie pierw iastek uczu- 
dowy z humorem, a  w szystko to owiane

je s t  tchnieniem  prawdziwej i rzetelnej poeuji.
B ile ty  ju ż są  do n a b y cia  w „O rbisie*.

Kompozytorski koncert Ludoml-a 
Różyckiego.

W ileńskie T-wo Filharm oniczne urządza 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 17.15 kon
cert kompozytorski z udziałom Ludom ira 
Różyckiego, O lgi Otginy (śpiew), pt*"f. Ki- 
m ontt-Jacynow «j ( to r t .p l sin), pro". H. Soło

MlUJuUn cl ^BAi/ij p i j o b a  jicl, jn.«
(altów ka) A. K aca (w iolonczela) I S z a o s a ji  
(skrzy p ce). 1 1 ■■

~~ W program ie son ata  wiolonczelowa op. 
.10, kw intet fortepianow y, pieśni i  a r je  
operowe. a,.. a

B ilety  ao nab y cia  w „O rbisie*— M ickie
wicza 11.

PEDtłłA (aa prowincu).
- Dziś w Czortkowie kom edja A. S ło - 

nimsKiego p.t. „Murzyn w arszaw ski* 7, S te 
fanem J a raczem  w postaci H ortm ańskiego.

W ATR POLSKI (sal* „Latała”).
— .Dwaj panewls B*. Dziś na jea en  ty l

ko w ieczór wenodzą n a  scenę Te„„ru P o1- 
i kiego ,Dwaj panowie B * . na czele, całego, 
św ietnie zgranego zespołu, który „Dwóch 
panów b *  reprezentuje.

- „To komentarzy nie wymaga* Ju trz e jsz e  
] zedstawienie w ji, n a  rzecz schron'* ika, 
dla sierot im. K. Zubowicza, rdzennie wi
le ń sk i jakkolw iek wykonana nie przez la 
cho w c ó t , t y c h  ostatn ich  prz.w yższa rzetel- 
nem wy stud jow anien , dowcipem i lekkością , 
to leż  rew ją tą słu ch a się  nadw yraz mile i 
trzeba b y ć  z najw yższem  uznaniem dla a r 
tystów  wilnian, a  je g n a  się  ich  życzeniem , 
ab y  Ja  :najC/.ęściej dawali tak ie  w ieczory.

Udział biorą: np. ulajewska, W. Ma- 
ryńska, W R a wan, a ,  Tcnórzanka, A. Ki
siele icx, J .  Konstantynow icz, Z Rbwjcow- 
ski i J .  Św iętochow ski. ;

B ilety w cenie od 50 gr. są  do naby cia  
w i a s ie  T eatru  Polaklego 11-9 w. ■

P oczątek  o g  8 m. 30 wiecz.
—  „Ki \ t »  Józef Penlatowaki*, ku ucz

czeniu 10-eJ rocznicy oewiiedzenla Wlln_ 
„Książe Jó z o f Poai toweki* fsz te k a  h isto
ryczn a JanaA d olłe  Hertza, gran a  będzie po 
raz  pierw szy w piątek najb liższy . Zapiw iedź 
le j w ystaw ienia w ywołała .wyjątkowe z a 
interesow ań e i pozwala przypuszczać, że 
n a „Kslęmu Józefie * nikogo z zilnian b ra 
kować nie będzie. Instytucie zaś i gruoy 
proszone są  o wcześniej s- i w ykupienie bl 
Jetów.

R  A  D  J  O ,
PROURRM STACJI W ILEŃ SK IEJ 

Fala 4 5 f  mtr. Sygnał; Kukułkę 

ŚRODA, dn. 17 kw ietnia.

11.56— 12.10. T ransm isja  z W arszaw y. 
Sygnał Ciasu, h e jn a ł s. W ieży M arjack ie j i 
Krakow ie, oraz kom unikai m eteorologiczny. 
15,10— 15.35. T ransm isja  z W arszaw y. Odczyt 
Ile m aturzystów  „Napoleon a  5o lska“.

15.35— 16.00 Prze wa. lli .0 0 - -16.20 Odczy
tanie Drogi-amu dziennego, repertu ar te s t-  
■6 ar i k in  1 euw llka litew ska. 10.20— 16 35. 

Kom unikat Zw. Jdłoćz. Folsk . 16.35— 17.00. 
A udycja dU dzieci i młodzieży. 1' 00— 18(,0. 
A ud ycja  literack a . „K aw erna N r 7" zrad- 
jofonizow ana nowela. 18.00— 18.25. „R egjo- 
naliz m i poezja ludowa*- -odczyt. 18.25— 18.55 
M uzyka z płyt gramofon. 1° 25 —  19.20. 
A ud ycja „N iespodzianka*. 19.20 — 19-15 
„Pierwsze ćwierćwiecze lotnictw a* odczyt. 
19.45—20.0u. Odczytanie programu na dzień 
n astęp u j kom unikaty i s jg . ia ł  czasu  z 
W arsz. 20,00--20.15. T ransm isja  z W arsza
wy. Komunikat Pow szechnej W ystaw y K ra
jow ej 20.15 —  21.35. K oncert kam crslny.
21.35—22.00. T r m sm isja z Poznania. L ite 
rack i wysoęp autorski. 22.00 Trans m isja z 
\ tarssaw y . Kom unikty: P  A.T., poliejijny, 
sportowy i inne, o ra r m uzyka taneczna.

0  prawo do anten) dachowej.
Co raz  częście j notu ją  rad jow t pism a 

fachow e, oraz pism e codzienne, spory, ja k ie  
ty n ik a ją  między rad josłu ubacza n* i w ła

ścicielam i nieruchom ości n» tle zak ład an ia  
o tw artych anten dachow ych. N ieobyw atel-

skie li.ejednokrotnie stanow isko w ła śc ic ie li 
nieruchom ości, uniemożliwi? rad josłucha- 
izom korzystanie z ra a ja . z n iech ęca ją c  ish  
do rHdjofonji. W szystk ich rad josłu chaezy  
zainteresu je niewątpliwie w yrok' lak* zapadł 

• w ie j spraw ie w jednym  _ sądćw  b erliń 
skich. W yrok ten je s t  niezmiernie ważnym 
prejudykaićm  w sp raw ach raa jo w y eó .B rzm i 
on, ja r  następ u je. ■ < - ? . >

„W łaściciel nlerucnom oSci me je s t  uprą 
wniony do samowolnego usuw ania anteny 
dachowej lokatora, je ś li  zezwolenie na za- 
i. sialowr.nie ta k ie j mteny udzielono Dylo 
bszterminowo, względnie, je ś li  poprzednie 
w łaściciel nieruchom ości tolerow ał intern,. 
Nawet w wypadKit, gdy w łaściciel nierucho
m ości uprzedzi lokatora, iż w określonym  
term inie usunie antenę, uie je s t  ao tego 
uprawniony. Może n atom iast usitow ać aochc - 
dzić iwych praw na drodz® sądow ej.

W yrok te r  je c ł  bardzo znam ienny 
p rzyznaje bezwględnie prawo do anteny o- 
t« c ,rŁej każdemu radjosłuchaczow i. N ale
żałoby życzyć sobie, aby również i polskie 
władne adm inistracyjno-sądow e prntaw iły 
tę taK wżźną dla rozwoju raujofondl sprawę 
wo właściwe iw św ietle, u k ró ca jąc nad' y c it  
w łaścicie li nieruchom ości, częato nie zezwa- 
la jący ch  Da zakładanie anten dachaw ych.

Walki zapaśircze w cyrku„
Dzika awantura malkontentów z 

powodu porażki Sztekkera.
Kto zwycięży? K tóry z asów tu rn ieju — 

Szteitker czy Stibor osiągnie przew agę?
i  ytanie to z pew nością w znacznie 

wię>tszyn stopniu rozżarzało ciekaw ość i 
pochłaniało uwagę widzów cyrkow ych niż 
najzaw ilsze sagadnicnia doby bieżąc sj.

D ecydująca w alka Sztekkera ze S tibo- 
reiń; ściągn ęła  tłum y publiczności do cy rk u , 
które że szczogoiną uw agą i nam iętnością  
p rzygląd ały  się tej em ocjonującej ra lce- 

B y ła  to walka istotnib klasow a, w k tó 
re j cii pierw szej chwili obaj zap aśn icy , 
u awmli pierwszo tędne w alory, w alrząc s  
d ystynkcją . Szteaker olśniew ał swą św iet- 
~ ą  techniką, Stibor orzeciw staw iał mu sie s

- braw urą, ze szczególniejszym  tupetem n a 
c iera ją c  Bo godzinie w alka rezultatu nie 
d ała, yiobec czego wauca stosow nie do re 
gulam inu przeszła na punkty.

Pierw sz i 3 punky prowadził ju ż  Sztek- 
ker, to też cgolnie spoaziewano się jeg o  zwy
cięstw a, gd; nagle, przy przerzuci S t ib i” 
pad-i poza dywan, natom iast stosuje contr- 
utak i prze’ zuca Sztekkeri n a  obie łopatki 
przy zym u jąc go ju ż  na dywanie.

Słuszne zwycięstwo Stibora, wywołuje 
nieuzasadniony .rotest n ieku ltu ralnej 1 mali < 
sportowo w yrebionej — części publi-zności,. 
k tó ra  w ystaw iła sobie z»e św iadectw o, -o  
hec zagran iczn jTch zapaśników .

Należy podkreślić stanow cze i sportowe 
zacho waniw się, bardzo objektyw nego i 
zrównoważonego sędziego p. B rań sk ie ; o.

Inne walki: M otyka w 4 min pokonał 
Marko, B ry ła  w 5 min. poKonał y cg tm an a, 
zaś P e tro r ic a , w decydującym  spot taniu. 
pokonał w 2o miu. Szczerhińskiego.

Dziś *v środę speejalne zainteresow anie, 
budzi mecz bokserski w ileńsk iegs am ato ra—

- Doksera z Marko, pozatem w alczą: S tib o r— 
Ga-Kowienko, Sztekscer—M otyka, d ecyd u jąc" 
Kohler— Petro wicz.

Giełda warszawska ż dn, 16.IV. h m.
WALUTY i DEWIZY:

B e lg ja  . . . .  123,85— 123,54
Hulaudja . . . .  358,15—357,26'
Londyn . . 43,30—43,16
Noww Jo^k . . . 8,90—8,88
P aryż , 34 ,85-36 ,76-
P ra g a  . . . .  26,39—2b,38'/a
S z w a jca r ja  . . , 171,68—171,25*'
Wiedeń . . , . . 125.26— iJ4 ,9 5
Włochy . . 46,75—46,63

Kino Jlliejskie
kulturalno- oświatowe 

SALA MIEJSKA

Od dnia 15 do 18 kw ietnia 
1929 r, w łącznie będzie 

wyświetla ny Lim :
W  rolucta głów nych:

Królewicz się bawi
bessie Lowe, Rudolf Schildf raut i

A rcyw esoiy film  z za 
ku liś dworów królew 
sk ich , ąklów 10.

Józef Schildkraut

Kino „HE
W ILEŃ SKR

„ C f l Ł C j
O stafn ia  trium falna kr 

CZYS-tkOJCZYS wykona

1

L iO S “ | F r tm je ra ! I F n L «  w e  Ś P I E W E M  |
38. 1 ,

—-------------------- “ S e n s a c ja  d oby o b e c n e j!  W ielkf p rz e b ó j n a  t le  n a jp o p u la rn ie jsz e j p io sen k i

I J Ę  T W O J A  J Ł O Ń  M A D A M E * * , : .
e a c ja  1 | I  I F i ^ T K F ?  k tó ry  rolą s w t w tym  film ie b ije  w szystkie dotychczasow e 

l  1 i r \ iY i» V a % ^  h J  1 i k Ł j  rekordy a rty sty cz n e . Podczas seansów od godzny 6-ej p WIN- 
popularr.ą piosenkę „C ałuję twoją dłoń M adam e*... — — —  —  — — — Seanse o go.iz. 4, 6, 8 1 10.15.

KINO - TEATR

„H E L IO S 11
W ileńska 38.

H O L I IR E S d e IR iO  jako TANCKRKA ł Moskwy
oraz bohriter obrazów „Anioł u licy * i Siódm e Niebo* CHARLES FARREL* w roli W e lk . Ks. M ichała w w strzą- 
sa lącyn  dramacie „Tancerka*. Obraz ilu stru je  szereg postaci h istor. ost. czasów  caratu : M ikołaja II, je g 0 

wór, działaczy bulsz.. o iaz  rom antyczne przygody W 'ęlk . Ks. M ichała. Prawdziwa m iio sś góruje ponad wszei 
kie przesądy i różnice klasowe 1 Sensacy jne w ydarzenia, przepych w ystaw y Seanse o godz. 4, 6, 8, i  10, 15.

KINO - TEATR

! ł o lo n ja
Mickiewicza 22.

DZIŚ I M i r m r n T O I  _  kom edj-, w to  ak tach . Z sei ii obrazów 
c z a ru j,c y  film p.t.: Utl IftuZąR l  rhU tt t *

ANN ■ S T E N  “ **-*•«►zu „ZŁOTY PAŚ7P0RT‘‘ cz a ru ją ca  gw!azda . , • i W  i  *—  i  w dżinie 3.30, oscctni 10.25.

KI NO

P iccad illy
Wielka 42

D^i d'iwno uczekiwana p rem jera ! N aj'genjalm e’sza i najpopularniejsza para artystów  
J f lN c T  G ftv N O R i CHr.rtLES F^K RZL, znana z filmu „Siódm e N:eb o “ w nowern olśniew a- 
jącem  arcydzielfe Franka Borża- \ |k] V Jk I I I  | C* ! dram at erotyczny 
g e ‘a, tw órcy „Siódm ego N ieba" 1 v f  U L I  V> *  w 12 aktach.
Film  pełny nastrojow ego czaru jącego i poetyckiego polotu. Film  ilu stru jący  dzieje n ieszczęśliw ych dziew cząt, 
zm uszonych przez, fa ta ln y  los i sk ra jn ą  nędzę do Kupczenia swem ciałem , — —  Film dla oka 1 d lt serca .

KINO
L  U  X

Mickiewicza 11

D z i ś !  Ł g  |pg A J  G eujalna w izja Abha Gance'a.

W S^aBSSS^ n n r U L Ł U n  M  Hiułuj Kolln, 8uzy Ifernon
W wykonaniu „N apoleona* brało  udział 200 aktorów  oraz 10.000 statystów . Przepiękne kobiety. Niewi
dziane przenych i w ystaw a. E m ocjon u jące  sceny bata listyczne. — — — — — Ola młodzieży dozwolone.

K in o K o le jo w e

O G N i S y
(obok dworca kolejow.)

•%&x"aSK? S Z A Ł  N A M I Ę T N O Ś C Iw 10 aktach  2 s r je  azem * "  1 1  M  1 ,1  1 4  1  ̂ «  W  i w  w  i 
podług1 styunej pow ieści Me ,ic k s ’a „R*j obłakanegu*. Rzecz dzieje stę w M ek sjk u  i Indjach.

W  rolach  rłftpntliw " 7|. | tn «  i FrtkhaH Siarfńl Poc"- seansów  o g. ó -e j, w i leoziele i św ięta o ?. 4 p.p. 
trłównych 1/Ul0liliy j/dlLt)'I i łJUtllatl Dldgł N astępny program  od 19 kw ietnia „SZPIEDZY*.

ii
ii*

ŚWIATOWEJ SŁAWY

D-ra m
raa jow e sam ochodow e i inne, 

.W ym ń na starych bat. akum . anodo 
wych za dopłatą na now e gw aranto 
w anej j'ako-ci 2,2 A g produkc 1929 r, 

FACHOWE ŁADOWANIE I N4PRAWA.

• »«C H M Ł  G I R O A
WILNO, SZOPENA 8. TEL. 16-72.

803

f 
I 
I 
i

-  I

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  Z F \ K Ł f \ D  K R A W I E C K I

L. KULIKOWSKIEGO
WIELKA 13. 7 3 i

W1ELK' WYBÓR MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20 .

R eklama je st  dźwignią handluj
U;?W.Er-

ZA OGŁOSZENiA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO  
KLIJEN TELĘ ZYSKUJE SiĘ NA ZAWSZE

O G Ł A S Z A J C I E  S I Ę  W  K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M

PoćrzfcbnI są

chłopcy
do terminu kraw ieckiego. 
Dowiedzieć ię: ul. W iel

ka 13, p. Kulikowski
— (M6-~

Zaginione staw ienia 
Jó z e fa  Dyli i żyrowane 
przez Jó z e fa  T rra jło  u- 
nieważniaru, oraz z wy
staw ienia Jó z e fa  T ara jło  
i żyrowane przez Jó z e ia  
Dylę rów n ie! uniew aż
niam. Jó z e f Dyla. 1113.0

P R Z E T A R G .
Zarząd K asy  Chorych m. W ilna ogłasza 

pisem ny przetarg olertow y na rozbiórkę bu
dynków na posesji Kasy przy ul. Nowo
gródzkiej 3 w W iln ie .

Przetarg  odbędzie się w aniu  22 k w iet
nia 1929 r. o godzinie 12-ej w K asie Cho
rych m. W ilna przy ul. M agdaleny 4 , g a b i
n et Zarządu. P isem ne oferty  .w inny być 
złożone w tym że dniu do godziny 10-ej 
w S ek retarjacie  K asy  łącznie z pokw itow a
niem K asy  O ho rjch  m. W ilna na wpłacone 
w adjum  przetargow e w sum ie l.u u O  złot. 
W  ofercie powinien być podany term in w y
konania robót ob jętych  przetargiem .

Inform acje  o w arunkacl przetargu u- 
dziela Oddział G osnoaarczy K asy  Chorych, 
ul. D om inikańska 15 od 9-ej do m e j  rano.

Zarząd K acy zastrzega sobie prawo 
wyw ołania przetargu ustnegc oraz wyboru 
oferenta, ja k  również zrednk wania ilo śc i 
robót względnie naw et ,zuDełnego hsh za
n iechania. ;
1145  , Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c h  m .  W i l n a .

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kur/orze Wileńskimi

j a d a m c ,  s y p i a l n e  i g a 
b in e t o w e ,  k r e d e n s y  

s t o ły ,  s z a fy , ł ó ż k a  i t .d .

Wykwintne. Mocne 
N I E D R O G O .

Na d o g o d n y c h  w a 

r u n k a c h  i n a  r a t y .

Nadesz!]* nowości.
70C 

proszę teKO,

Bardzo °desłał leg ity 
m a c ję  o zwrot w ia  kj- 
Lolwiekbądź sposób za 
wynagrodzeniem zap isa
nych k a rtek  z księg i pro
tokólarnej oraz 2-ch ze- 
sz y tó .. z protokółami 
Stow. Mł. Ak, „Odrodze
nie-*, n ł  których  mi b a r
dzo zależy, pod adresem 
Kolejow a 55-1. M 8 . 1144

•Pożyczki
w każdej sumie za 
łatw iam y szybko i do 
godnie. • i u h

Dom HT „ZACHĘT/-1 “
M ickiew icza 1, teł. 9-05

Sprzedam|

DOM
z  o g r o d e m  o w o c o w y m

z powodu w yjazdu na 
Zwierzyńcu .ó g  Dzielnej 
i Giedym inow sklej. Do
wiedzieć się : ul. Lwow
ska 12—4.

F*'rma
ra mm:

w W arszaw ie, ul. M arszał
kowska 149, poleca swo
je  koncesjonow ane Biuro 
R eklam acy j .Colejowycń. 
Z ałatw ia fachowo 1 szyb
ko spraw azanie listów  
przewozowych (frachtów ), 
rek lam ację  do w szystkich 
d yrekcyj i kolejow ych: o 
zwrot nad płat pobranych 
za  prz:w óz towarów, o 
odszkodowanie: za opóź
nienia w dostaw ie, za za
giniony, b ra k u ją cy  i u- 
szkoazony towar. Warun- 
ki przystępne. Prim a re-
fei Blicj a._______________ ,

i i  i i i
m łyny, fabryki, wille do 

sprzedania
, IN FO RM A TO R"

Ja g ie llo ń sk a  8/14. im -ę

i  „KRÓLEWIANKA* I  
Z  Wilno, Królewska 9 2
Z Z akąski zimne i go- 2
1  ta ce . Piwo. Obiad z 2-ch }
2 dań z ehlebem zł. 1.30. i  
i  Abonam ent m ie się cz -I  
| ny ^ ł -^32. ^..Gabinety*. J

pierw szorzędnych fabryk  
sprzedaję na dogodnych 

w arunkach.
W . Pohulanka 9— 23.

EiSBEHDElEIEiinEIEIlśIlilEIEIS

ls Akuszerki-.!
EHHHHHGJSTaEl 17̂ 33130

' Akuszertca ,

przyjm uje od 9 rano 
de ,7 w. ul. M ickie
wicz a 80 in. 4, W . Zdr. 
Nr. 3093. f 1

r CI!3[3E]I3BE1E1E",:,7P 300H

1 u m i l  |
BEgaHpatSUHJBUPSP ÎTb

DOKTÓR

BLUBilCZ
C ncroby w eneryczne, 

syfilis i skórne.

21
Od 9 —  1 i 3 —  8. 
(Telef. 921). 629

DOKTÓR

D.Zaidowicz
choroby w eneryczne, sy 
filis, na sądów ł . u c z o - 
” ych, od 9— 1, od 5 — 8 

; wiecz.

K obieta-Ldkars

U
kobiece, w eneryczne, n a
rządów moczaw. od 12—2 

1 od 4 —  5 
ul. M ickiew icza 24.

W. Zdr. Nr 152.024

DOłfTÓR MEDYCYNY

L CYM2LEA
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
E lektroterap ja : D łatei 
mia, Słońce górskie, 

■Soilux «!»

Mkkiewieza 12
róg. Tatarskiej. J 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

isauaaT aaaaaaaaL
| INFORM ATOR !  
| GKOOZIEŃSICI g
E S  EH 130013E] 0013013 SB

M i s z e w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9  do 11 
i od i d< 6  i]- 

Grodno, ui. Kołożańska 8.

R CO A KCjA I AD M IN ISTR ACJA: Jagielloński 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9— 3 ppol Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppol. Redakto- działu gospodarczej^ przyjmuje od godz. 6 —  7 viecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Redaktor
p-zyjmn]e od godz. 12— 2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7— 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  uL ś-tc* Jańska 1, Telefon 3-10.

ĆM A  P R EN U M ER A TY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem —  40 gr., w tekście I, II str. —  30 gr., IIL IV, V, VI — 35 pi., za tekstem — 15 gi., kromta reki. - komuni
k aty— 1.00 zł. za wiersz redakcyjuy, ogłoszenie mieszkaniowe —  30 gr. za wyraz. Do tycb cen dolicza się: za ogłoszenie cytrowe i tabelaiyczne —  50%  drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25%  drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych- -25%  drożej, zagraniczne— 100% drożej} 
uariejscow e —  25%  Jrożej. Dla poszukujących pracy 30%  zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. dkied ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem J.O-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prarro zmiany termlna drnku ogłoszeń. ’ Oddzlut w  O rodwlsi ui. iU iik o w a  4

W yJawca HKur|er W ile ń sk i”  S-ka z ogr. odp. .Kurjer Wileński" S-Ka z ogr. odp. Druk. „Zaicz" Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-4tt. Redaktoi odpowiedzialny Jó z c t  Ju rk iew icz .


